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Rok IX. 


Zamach na radcę ambasady niemieckiej w Moskwie 
MOSKWA (PAT). Wczoraj. około godz. 2-ei, kroków od samej ambasady. Jest to punkt bar- 


popoł. dokonano zamachu na przeleżdżałącezo 
ulicą Hercena, radcę ambasadv niemieckiei w 
Moskwie von Twardowsky'ego. Sprawca zama- 
chu dał w kierunku samochodu cztery strzały. 
raniąc von Twardowsky'ego w szyię i rękę. Po 
udzieleniu pierwszej pomocy w sasiedniej aptece, 
von Twardowsky'ego przewieziono do kliniki 
kremlowskiej. celem dokonania operacji. Opera- 
cji dokonał prof. Rozanow. 

Bezpośrednio po wypadku przybyli do klini- 
ki w zastępstwie komisarza spraw zagranicz- 
nych Krestinskij i kierownik oddziału Europy 
Centralnej, którzy obecnemu w klinice ambasa- 
„dorowi niemieckiemu von Dircksenowi oraz ran- 
nemu Twardowsky'emu, złożyli wyrazy współ- 
czucia. 

Wieść o dokonanym zamachu rozeszła się 
po mieście z błyskawiczną szybkością, wywołu- 
jąc wśród korpusu dvplomatvcznego i przedsta” 
wicieli prasy zagranicznej olbrzymie wrażenie. 
Zamachowiec Juda syn Mirona Sztern, lat 28, 
rzekomo były student uniwersytetu moskiewskie- 


na rogu ulicy Hercena i Leontjewskiej, gdzie 
znajduje się ambasada niemiecka o kilkadziesiąt 


go, został zatrzymany. Zamach został l gdzie 


dzo ruchliwy, położony w centrum miasta. Ist- 
nieje przypuszczenie. iż zamach bvł skierowany 
przeciwko ambasadorowi niemieckiemu, a Fwar- 
dowsky stał się przypadkowa ofiarą. O osobie 
zamachowca brak bliższych wiadomości. Nie u- 
stalono jeszcze, czy dokonał on zamachu z oso- 
bistych pobudek, czy też zwiazany jest z jakąś 
organizacją. 

BERLIN (PAT), Wiadomość o zamachu na członka 
ambasady niemieckiej w Moskwie, wywołała w Berlinie 
wielkie wrażenie tembardziej, że ofiara tego zamachu, 
radca von Twardowsky, jest osobistością znaną prasie nie- 
mieckiej ze swej poprzedniej działalności w biurze praso- 
wem rządu Rzeszy. Prowadził on tam referat spraw we- 
wnętrznych, który obiął po nim tajny radca Katzenberger. 
Przed dwoma tygodniami dr. von Twardowski był w Ber- 
linie z powodu wypadku, jakiemu uległ podczas uprawia- 
nia sportów zimowych. Ranny był wówczas w rękę i no- 


oficerem marynarki niemieckiej, z której wystąpił w ran- 


WALKA Z KOMUNIZMEM 
W AMERYCE ŚRODKOWEJ 


MEXICO - CITY (PAT). W związku ze stłu- 
mioną ostatnio rewolucją komunistyczną w Sal- 


„vadorze, 4.800 komunistów znajduje się tam obe- 


cnie w miejscowych więzieniach. Wielu innych 
zostało zabitych, wreszcie Ściga się jeszcze nie- 
dobitki niektórych oddziałów, które schroniły się 
w niedostepne góry. 


GUATEMALA (PĄT). Sąd doraźny skazał 
tu na Śmierć przez rozstrzelanie dziesięciu ko- 
munistów, oskarżonych o zakłócenie spokoju pu- 
blicznego. Szereg innych komunistów stanie nie- 
bawem przed sądem. 


FRANCUSKA IZBA DEPUTOWANYCH 
UCHWALIŁA POŻYCZKĘ DLA CZECH 
PARYŻ (PAT). W Izbie Deputowanych podczas dys” 


kusji nad konwencją z Czechosłowacją w sprawie udzie- , 
sił ją na temblaku, Von Twardowsky podczas wojny był, lenla gwarancji dla pożyczki w wysokości 600 mlijonów 


| franków dla Czechosłowacji, zabrał głos premier Tardieu. 


dze kapitana Ż porucznika. Wr. 1922 wstąpił do służby | Premjer uzasadniał konieczność uchwalenia przetistawio- 


dyplomatycznej i przydzielony został 
Moskwie, Ostatnio von Twardowskyv przebywał w Mo- 
skwie od r. 1928. 


Obrady R. L. N. nad sporem Japońsko-ch'ńiskim 


GENEWA (PAT). Początek dzisiejszego po-; 
siedzenia Komisji Zgromadzenia Ligi wypełniła 
znowu dyskusja na temat, czy kroki wojenne zo- 
'stały istotnie przerwane. (Depesze z Dalekiego 
Wschodu patrz „Ostatnia Chwila* — Przyp. Red.), 
Delegat Chin twierdzi, że wojska japońskie w | 
dalszym ciągu atakują, czemu zaprzecza delegat 
Japonii. Wywiązuje się polemika na temat fal- 
szywych wiadomości. Sato zarzuca delegacji, 
chińskiej rozpowszechnianie fałszywych i nieści-. 
słych informacyj, na co delegat chiński odpowia- 
da, że tylko Japonia rozwija propagandę w prasie 
europejskiej I wydała na to kilka milionów. De-- 
legat japoński domaga się, by Yen przytoczył do- |! 
wody. Po odczytaniu przez delegatów francuskie- 
go i angielskiego ostatnich wiadomości, otrzyma- 
nych od attachés wojskowych ich mocarstw, 
stwierdzających, że naogół kroki wojenne zostały , 
przerwane, przewodniczący Hymans przerywa tę 
dyskusję, która jest całkowicie bezcelowa, gdyż 


kiem konieczne jest wydanie zleceń, przewidzia- 
nych przez art. 15, jednakże nie można się ogra- 
niczyć tylko do zleceń. Opinia publiczna domaga 
się, by, jeśli jedna ze stron nie zastosuje się do 
tych zleceń, Liga Narodów powzięła zarządzenia, 
przewidziane przez pakt. 

Delegat Szwecji Lofgren oświadcza, że — 
zdaniem rządu szwedzkiezo — wylądowanie 
wojsk i użycie ich do operacyj wojskowych na 
terytorjum obcego państwa, jest sprzeczne z pak- 
tem Ligi. Pierwszem zadaniem Zgromadzenia jest 
doprowadzenie .do zawieszenia broni, przyczem 
musi być zapewnione, że przy rokowaniach sy- 
tuacja stron nie będzie poddana presji wojskowej 


‘i terytorium chińskie będzie ewakuowane. W kon- 


kluzji swego przemówienia delegat szwedzki pod- 
kreśla odpowiedzialność, jaka ciąży na Zgroma- 
dzeniu. Jeśli jego akcja nie potrafi zapewnić po- 
koju i sprawiedliwości, cały gmach organizacji 
pokoju zawali się. 


Zgromadzenie nie może dyskutować o incyden-| Delegat Finlandji Erich wypowiada się w tym 
tach, mających miejsce o kilka tysięcy kilometrów samym sensie. Jakiekolwiek ‘byłyby przyczyny 
od Genewy. konfliktu, niemniej akcja zbrojna nie może być 

Przystąpiono do dyskusji ogólnej. W dysku-; usprawiedliwiona. Wszelka akcja zbrojna, nawet 
sji ogólnej jako pierwszy zabrał głos przedstawi- | jeśli niema wypowiedzenia wojny, jest pogwałce- 
ciel Norwegii Braadland. Mówca podkreśla, że niem art. 10 paktu. Zgromadzenie musi się sta- 
próby pośrednictwa ze strony Rady Ligi nie dały rać o załatwienie konfliktu wszelkiemi możliwemi 
rezultatu. Zgromadzenie musi powziąć decyzje, śródkami, w przeciwnym razie weźmie na siebie 
mające położyć kres konfliktowi. Przedewszyst- | wielką odpowiedzialność wobec narodów świata. 


ODZNACZENIE MIN. KS. GHIKI 
PARYŻ (PAT). Premjer Tardieu wręczył 
ks. Ghice Wielki Krzyż Legji Honorowei. 


ZGON PREMJERA NORWESKIEGO 
OSLO (PAT). Dziś, w południe po dłuższej chorobie 
zmarł w Oslo premjer norweski Kolstad. 


WALKA Z HITLERYZMEM W CZECHACH 
PRAGA (PAT), W związku z rozwiązaniem przez 


mieckich oraz w domach akademickich, Chodzi tu o po- 
dejrzanych o akcję hitlerowską w Czechosłowacji, Policja 
zakazała odbywania wiecu niemieckich narodowych =- so- 
cjalistów w Pradze. h 


SKUTKI PRTHBICII 


NOWY JORK (PAT), Sprawozdanie nowojorskiego 
komisarza zdrowia wykazuje, że w r. 1931 alkohol spowo- 
dował 795 wypadków Śmierci w mieście Nowy Jork. 14 
osób zmarło na otrucie się zwyczajnym drzewnym alko- 


władze niemieckiego związku „Volkssport"*, policja prze- holom. 


„prowadza szereg rewizyj w mieszkaniach studentów nie- 


do ambasady w | nego projektu, zaznaczając, że chodzi w danym razle o 


wzmożenie stanu stabilizacji, w jakim znajduje się Cze- 
chosłowacja, Czechosłowacja must zachować nadal swoje 
wpływowe stanowisko w Europłe środkowej, gdzie przy- 


wrócenie ogólnego zaufania w życiu gospodarczem jest. 


wogóle niemożliwe bez współdziałania Czechosłowacji, Za- 
pytany w sprawie francuskich propozycyj co do zbliżenia 
gospodarczego państw naddunajskich, prem]jer zaznaczył, 
że propozycje francuskie były sklerowane do wszystkich 
państw załlnteresowanych i mie mają ostrza, skłerowanego 
przeciwko jakiemukolwiek państwu lub narodowi, 


Po zakończeniu dyskusji Izba. Deputowanych 325 gło- 


sami przeciwko 20-u głosom przyjęła projekt konwencji z 


Czechosłowacją. Radykali socjalni i socjaliści powstrzy= 
mali się od głosowania, 

PARYŻ (PAT). Z dzisiejszego przemówienia premiera 
Tardieu w Izbie Deputowanych w sprawie pożyczki cze- 
chosłowackiej, zasługuje na uwagę jeszcze następujący u- 
stęp: „Czechosłowacja jest osią Małej Ententy i będzie 
duszą dzieła, które się dokonuje na terenie genewskim. 
Zmierzając do zapewnienła Europie środkowej zdrowych 
podstaw finansowych, gospodarczych | celnych dzieło to 
ma również na celu przywrócenie zaufania, co jednak nie 
dojdzie do skutku bez udziału Czechosłowacji”, 


NA TROPIE MAŁEGO LINDBERGHA 


LONDYN (PAT). Dawny szofer Lindbergha, Johnson, 
aresztowany został w mieście Hartford tej nocy. Na 0so- 


bę Johnsona zwróciła uwagę policji bona dziecka, która ` 


wskazała na fakt, że w ostatnim czasie Johnson usiłował 


odnowić z nią dawną przyjaźń z okresu, gdy był szofe- ` 


rem Lindbergha. Śledząc Johnsona, 
Johnson, który jest obecnie marynarzem na żaglowcu zna- 


policja ustaliła, że . 


nego miljardera, Lamota, dyrektora banku Morgana, jeż- - 
dził samochodem, podobnym do samochodu, jakim miało . 


być uprowadzone dziecko Lindbergha. Podobno w tamo- 
chodzie znaleziono butelkę z mlekiem, a wreszcie po do- 
konaniu rewizji u Johnsona, znaleziono kartkę, zaadreso= 
waną do Lindberga, a zawiadamiającą, że dziecko jest 
zdrowe i bezpieczne, Charakter pisma, jak stwierdzono, 
jest identyczny z pismem na kartce, otrzymanej przez 
Lindberzha dnia poprzedniego. Dziś nad ranem Lindbergh 
wystartował na swym aeroplanie, do Hartford, aby hyi 
obecnym przy badaniu Johnsona, które miało się rozpocząć 
dziś, o godz. 9 rano, czyli o g. 3 popoł, według czasa 
środkowo-europejskiego. Policji z trudem udało się po- 
wstrzymać tłum od zlinczowania Johnsona podczas prowae 
dzenia go ma śledztwo, >- z 


A JEDNAK... 


Nowa ustawa samorządowa jest fatalna. Usta- 
wy wniesione do sejmu celem dopomożenia rolnic- 
twu są chybione i tylko przedłużą agonię warszta- 
tów rolnych. Rządowy projekt reformy szkolnic- 
twa zrodził się w złowie chytrego masona i wra- 
zie wprowadzenia go w życie, zatrzyma reforma 
ta rozwój oświaty i obniży poziom umysłowy po- 
koleń, które idą. Rozsądna zmiana Konstytucji 
` nigdy przez B. B. przeprowadzona nie zostanie, 

i dlatego trzeba się każdej zmianie przeciwstawić. 
Polityka gospodarcza Rządu? Ta wogóle nie ist- 
nieje. Przemysł upada, rolnictwo dogorywa, bez- 
robocie musi się powiększać, rządy Sanacyjne 
umieją tylko szkodę wyrządzać, tọ robotnikom, to 
przemysłowcom, dzisiaj wielkiej własności, jutro 
małej, a ze specjalnym sadyzmem znęcają się nad 
urzędnikiem państwowym. Polityka zagraniczna 
Polski jest także niedołężnie prowadzona, choć 
może jeszcze trochę lepiej od innych dziedzin po- 
lityki państwowej. 

' Gdy się chce rządzić, trzeba być przewidują- 
cym, fachowym i mieć sporo wiedzy ekonomicz- 
nej w zanadrzu, trzeba się umieć oprzeć o masy, 
jednem słowem trzeba mieć to, coś, czego i t. d. 

Tak mniejwięcej wygląda telegraficzny skrót 
krytyk rozbrzmiewających co dnia w Polsce, na 
łamach prasy opozycyjnej. Zdawałoby się, że 
wszystko najlepiej na kołku zawiesić, lub zczeznąć 
w apatji, bo jakże tu żyć w tym bałaganie, prowa- 
dzącym nas do Bóg wie czego. Wszystko u nas 
źle się robi, wszystkim u nas źle się dzieje, wszy- 
scy, co władzę dzisiaj w Polsce sprawują, są nie- 
odpowiedni, jednem słowem nie może być gorzej. 

A jednak, a jednak, zdy spokoinie i powoli 
zaczniemy się cofać myślą wstecz, do tych rzeko- 

„mo lepszych czasów, gdy uświadomimy sobie ów 
okres przedmajowy, kiedy kierowali nawą pań- 
stwową ci, co uważają dzisiaj za stosowne uru- 
chamiać dzień w dzień swemi siłami i swoją ener- 
giją, tę wielką pompę pesymizmu. tłoczącą w spo- 
łeczeństwo znaczne ilości niezadowolenia i roz- 
goryczenia, przekonamy się łatwo, jak krótka jest 
pamięć ofiar tej niecnej propagandy. Jeżeli sobie 
stawimy pytanie, czy jest dzisiaj dużo tematu do 
krytyki, to odpowiedź będzie brzmiała — dużo! 

` -I tak jest rzeczywiście. — Ludzi nieomylnych 
niema, a ludzie, którzy są przejęci niezłomną wo- 
lą pozytywnego, twórczego działania, wola któ- 
rych musi pchnąć Polskę naprzód, celem odrobie- 
nia choć części czasu, z okresu gdy sponiewiera- 
ny, w niewoli kraj zaledwie wegetował, muszą 
i błędy popełniać. Im większa jest aktywność, tem 
więcej błędów zawsze doszukać się można. Brak 
ich na tym świecie tylko tam, gdzie jest pasyw- 
ność, a nieuchwytne stają się one tylko tam, gdzie 
parawan 32 opowiegzialaości ukrywa tych, co 
aktywnie działają. 

I dlatego w stosunkach obecnych świadome- 
go poczuwania się do odpowiedzialności przez 
obóz Marszałka Piłsudskiego, rzeczowa i spokoj- 
na krytyka jest nietylko dopuszczalna. ale jest 
wręcz konieczna do stworzenia syntezy, opiera- 
jącej się zawsze na fundamentach tezy i antytezy. 

Lecz, niestety, u nas tej rzeczowej krytyki 
prawie że niema — szukaj wiatru w polu! Opo- 
zycja informuje społeczeństwo o wszelkich prze- 
jawach naszego życia państwowego. o wszelkich 
twórczych poczynaniach rządu, w sposób histe- 
ryczno nienawistny i jednostronny, a często w 
sposób wręcz fałszywy. 

Społeczeństwo natomiast prawdziwie znęka- 
ne skutkami kryzysu ogólno-światowego. zapomi- 
na Często, że znajdujemy się w orbicie huraganu 
ogólno-światowego, i że się wcale dobrze trzyma- 
my, zapomina także, że gdy dzisiejsi subiektywni 
krytycy byli u władzy, kryzysu ogólnoświatowe- 
go nie było, a że nasz permanentny ówczesny kry- 
zys walutowy, podrywał gospodarstwo narodowe 
i wytwarzał stały chaos gospodarczy, który do 
pary z ówczesnym chaosem politycznym wyrobił 
o Polsce opinię „Saisonstaatu* zagranicą. 

Rządy tych dzisiejszych mentorów, ten ich 
swoisty parlamentaryzm, brak poczucia karności 
i zrozumienia idei państwowej, wepchnęły nas 
wówczas w zupełną niemoc państwową. 

` „ „Polnische Wirtschaft“, „Saisonstaat* i inne 
podobne określenia w stosunku do nas znajdowały 
się zbyt często na łamach prasy naszego zachod- 
niego sąsiada, i choć były zrodzone z nienawi- 

Ści ku nam, to jednak nietylko dlatego wzbudza- 
ły gorycz czytelnika polskiego. : 

A dzisiaj, podczas tego ..nieszczęsnego* okre- 
su.rządów sanacyvjnych, zasypvwanych co dnia 
krytykami za wszystko, co zdziałał ico tworzy, 
prestiż Polski szalenie się podniósł. Nikt nie okre- 
śla już Polski mianem Państwa sezonowego, 
wręcz na odwrót „zagranicą zaczyna się sze- 
rzyć przekonanie o tem, że Polska jest Pań- 
stwem, z którem nietylko trzeba się liczyć, ale 
która wyrasta jako poważna potęga, mogąca być 


„DZIEŃ POLSKI“, 6 marca 1932 r. 


w danym razie groźna* (wyjątek z telegramu| 
z Berlina „Gazety Warszawskiej“, z 25.11 1932). 


więc nie we wszystkim jest coraz gorzej. Więc 
Polska będąca jeszcze temu lat parę w oczach 
Niemców Saisonstaatem uważana jest przez nich 
dzisiaj jako poważna potęga, z którą się trzeba 
bardzo liczyć. 
wśród tych nieprzeliczonych błędów, pomyłek i 
złej woli Rządów sanacyjnych, jedna ich zasłu- 
ga, że Polska staje się poważną potęgą. Więc 
nareszcie, nareszcie zaczynamy rozumieć różni- 
ce okresów przed i pomajowego. 


byli dzisiejsi 
„praworządnych' 
seimowładztwa, 
wspominaja, dochodziła Polska drogą „prawa“ 
„legalności“ i innych cnót, do upadku i niemocy, 
którą nasi sąsiedzi określili 
staat'u. 


worządności* poprzez ukrócenie sejmowłądztwa, t I M 
złamanie swawoli, poprzez Bóg wie jakie „wi- [prawd Państwa. Trzeba sobie uprzytomnić i tę 


ZADANIA POLITYKI KATOLICKIEJ W SZKOLNICTWIE 


w izbach parlamentarnych nad projektem refor- 
my ustroju szkolnego — na łamach prasy znaj- 
dujemy niemało uwag, rzucających wiele Światła 
na to wielkiej wagi zagadnienie. s 
znają tekst listu, wystosowanego w tej sprawie 
przez Ich Eminencje księży Kardynałów do nie- £ 
których posłów sejmowych, zamieściliśmy rów- * 
nież list prezesa Bloku Bezpartyjnego, pos. 
Sławka. 


` publicznego. Gdyby przyszedł w Polsce okres walki|. 


Nr. 66 


Tak wygląda 'synteza sytuacji wewnętrznej, 
widzianej przez pryzmat naszych opozycyjnych 
krytyków, zestawiona z sytuacją zewnętrzną 
naszego Państwa w okresie przed i pomajowym. 

Jeśli więc ci nienawiścią kierowani krytycy 
nie są w stanie zdobyć się na rzeczową kryty- 
kę, a tem samem na zaprzestanie tej „twórczej“ 
pracy wtłaczania w, społeczeństwo pesymizmu, 
niewiary w jutro i rozgoryczenia, niech odszuka- 
ją pod tym balastem uprzedzeń politycznych, 
zrodzonvch z nienawiści do pomajowego syste- 
mu, trochę więcej uczciwości wobec Państwa, a 
zmusi ich ona napewno do uzupełniania swych 
krytyk jednem zdaniem, „a jednak potęga Pań- 
stwa Polskiezo od maja 1926 roku stale wzra- 
sta“. 

Bez stwierdzania tej Prawdy, która musi 
napełniać dumą i wiarą w jutro naiczarniejszego 
pesymistę, nierzeczowa złośliwa krytyka, no- 
sząca tak często cechy za kazuistyką ukrytego 
kłamstwa lub złośliwej perfidji, wysysa w dzi- 
siejszych trudnych czasach soki żywotne ze 
społeczeństwa, i jest pośredniem działaniem na 


Więc coś się jednakże na lepsze zmieniło, 


Więc nareszcie odnalazła się 


Przed przewrotem majowym, gdy u władzy 
opozycyjni krytycy, za czasów 

za błogosławionych czasów 
o którym tęskną myślą ciągle 


mianem  „Saison- 


Po maju, za rządów sanacji, drogą „niepra- 


ny“, dochodzi Polska do poważnej potęgi Pań-| prawdę. 
stwowej. 


Tadeusz Dzierżykraj-Morawski 


Głosy 5 odgłosy 


czać religię wogóle w szkolnictwie, to zapewne odebra- 
noby prawa wyznaniowe szkołom prywatriym. Z tych 
założeń wychodząc, należy domagać się, by rząd troskę 
Episkopatu o szkołę wyznaniową zastosował w jak naj- 
szerszej mierze przy wydawaniu przewidzianych w usta- 
wach rozporządzeń. Natomiast stosunek opinji publicznej 
do ustawodawstwa, oprzeć trzeba na zaufaniu. do władzy - 
zwierzchniej państwa. á | j 


U 


Równolegle z dyskusją, przeprowadzaną 


Czytelnicy nasi 


* 
Sprawę reformy szkolnictwa omawia rów- 
nież ks. Jan Urban w „Przeglądzie Powszechnym”. 
Po zdaniu sprawy z dyskusji, jaka się wy- 


Na tle tej „pełnej wzajemnego szacuńku wy- 


miany poglądów”, wynikłej „w gruncie rzeczy Wiazała nad projektem rządowym, ks. Urban cy- 


z poszukiwania tego samego celu* — p. Adam 
Piasecki kreśli na łamach „Czasu“ uwagi bardzo 
znamienne, dotykające samej istoty rzeczy. 


tuje poprawkę, przyjętą z inicjatywy posła ks. 
Czuja (o „wyrobieniu religijnem"), poczem prze- 
chodzi do pisma Księży Kardynałów i odpowiedzi 


i i rezes ł ka 
aźna linja p a S a . 
polityce rządów marszałka przebija wyr i i H ii : 


państwowa, polegająca na konsolidacji państwa na wszyst- 
kich polach życia publicznego., Poszukiwane jest pogo- 
dzenie wolności jednostki, oraz grup społecznych, naro- 
dowościowych i wyznaniowych, z niezbędną unifikacją 
państwa, tak pod względem władzy rządzącej, jak i kul- 
tury obywatelskiej, Że taka unifikacja jest niezbędna, 
argumentować nie potrzeba. Nie jest rzeczą możliwą 
wydzielenie tak istotnej sprawy, jak szkolnictwo, z tego | 
prądu zespalania państwowego. Rząd ma poważne ra- 
cje po temu, by całość szkolnictwa prywatnego ujmo- 
wać w jednej ramowej ustawie. Cały szereg względów, 
wynikających z istotnych założeń polskiej racji stanu, 
nakazuje takie traktowanie rzeczy, Wydając ustawę 
o szkolnictwie prywatnem jednolitą, mieć trzeba na my- $ SOCJALNEGO i 
Śli nie stęsunkowo nie tak liczne prywatne szkoły wy-| *  Oddawna -oczekiwana przez życie gospodar- 
znaniowe, w szczególności katolickie, ale przedewszyst-| Cze reforma ustawodawstwa socjalnego, zaczyna: 
kiem szkolnictwo mniejszościowe. Troska o swobodny | przybierać kształty konkretne. Jak wiadomo, 
rozwój narodowy mniejszości, a przytem o ich rozwój j projekty rządowe w tej sprawie, będące copraw- 
kulturalny, nakazuje chronić je od używania szkoły, ja-| da tylko pierwszym, dosyć nieśmiałym krokiem, 
ko placówki propagandy politycznej obcej, często zaj wpłynęły już do laski marszałkowskiej, a więc 
zagraniczne pieniądze prowadzonej, lub też od naduży- | wkrótce poddane będą dyskusji w sejmie. Palą- 
wania szyldu wolności narodowej. dla obniżania poziomu j ce zagadnienie uzdrowienia prawodawstwa so- 
wychowania į nauczania. Dlatego wpływ państwa na to cjalnego jest wszystkim dobrze znane — nieraz 
szkolnictwo musi być zagwarantowany, choć nie musi być | było wielostronnie oświetlane na łamach dzienni- 
w odniesieniu do wszystkich szkół równie rygorystycz-| ków różnych kierunków. Sprawa ta i dzisiaj nie 
nie stosowany. budzi żadnych wątpliwości; nawet prasa opozy- 
Episkopat w wyżej cytowanym liście wyraża obawę | cyjna nie wysunęła przeciwko projektom rządo- 
co do podporządkowania szkolnictwa prywatnego pań-| wym żadnych sprzeciwów. 
stwowej władzy szkolnej, Istotna rozbieżność polega Wyjątkiem są oczywiście zazety socjalistycz- 
właściwie nietyle na zagadnieniu podporządkowania wła-|ne, które na samą zapowiedź reformy ustawo- 
dzy państwowej, ile na tem, że projekt rządowy podpo- | dawstwa socjalnego wpadły w stan niebywałego 
rządkowuje szkolnictwo władzy wykonawczej, a nie wła- | zdenerwowania. f j 
dzy ustawodawczej. Skonfiskowany „Robotnik“ z 4 b. m. ukazał 
«..Cała budowa społeczno-polityczna Państwa Pol-, się później z kilkunastu białemi plamami. (Moż- 
skiego nakazuje nam pogodzić się na dość długą przy-| na sobie wyobrazić, jakiemi niesłychanemi bred- 
szłość z tem, że podmiot woli państwowej będzie w ezze-| niami to pismo usiłuje karmić swoich czytelni- 
kutywie, a nie w parlamencie į że musi istnieć bezpośred- | ków). Artykuł wstępny „Robotnika“ nadzwyczaj 
nia harmonja między rządem a społeczeństwem. — Strach: gwałtownie krytykuje projekty reformy „zdoby- 
przed kompetencjami władzy wykonawczej, a zaufanie | czy“ socjalnych, nazywając je w krzykliwym ty- 
do władzy ustawodawczej, byłyby wyrazem zupełnego tule zepchnięciem klasy robotniczej „na dno nęż 
niezrozumienia życia polskiego. I dzy, wyzysku i bezprawia*. Z nieskonfiskowa- 
...Zadaniem polityki katolickiej w Polsce jest utrzy- | nych urywków tego artykułu dowiadujemy się, że 
mywanie linji współpracy z państwem, przedewszyst- socjaliści przyjęli projekty rządowe z „najwięk- 
kiem w dziedzinie wychowania. Walka o szkołę prywat- szem ` zdumieniem“, które obecnie ` przeszło 
ną jest w tej chwili zbyteczna, a raczej niejako na dru- w „przerażenie“. -© <o 0o .-.. mać, 
gim planie, bo szkole tej bezpośrednio niebezpieczeństwo „Lewjatan* osiągnął, 'czego chciał. Przez lata całe, 
nie grozi, a katolicyzmowi nie wolno jest przedewszyst-| od chwili obalenia Rządu Ludowego, sfery kapitalistyczne 
kiem wycofać się z głównej pozycji, t. į. ze szkolnictwa!  marżyły i tęsknily o obaleńiu zdobyczy spolecznych, wy- 
wależonych przez. klasę robotniczą w krwawym 1 ofiar 
nym trudzie. To, co się nie udało za rządów endeckich,. 
powiodło się znakomicie ża panowania. „sanacji“; Uttąż 
ca się najważniejsze, podstawowe usiawy "Społeczne, 


rban pisze: 

Nie wiemy, czy powyższe zapewnienia p. prezesa 
B. B. W. R. rozproszą do reszty wszelkie obawy o bez- 
pieczeństwo i kierunek szkół katolickich, są one jednak ` 
bądź co bądź cenne, bo wiążące stronę, w imieniu której 
zostały złożone. Można mieć nadzieję, że przy życzli- 
wem ustosunkowaniu się rządu t klubów prorządowych 
w ciałach ustawodawczych do Kościoła, znajdą się Spo- 
soby, jeżeli będzie potrzeba to i formuły w brzmieniu. 
samych projektowanych tekstów, które resztę obaw, ży- 
wionych po stronie katolickiej, uspokoją. 


WOBEC PROJEKTÓW REFORMY USTAWODAWSTWA 


między kościołem a państwem, to w takim razie walka. 
toczyłaby się o szkołę publiczną, Szkoła prywatna wów- . 
czas nie rozwiązałaby sprawy, bo gdyby zaczęto zwal- 


gee 20. 2) zak SAKE 


Nr. 66 


w nadziei, że w ten sposób potanieją koszta produkcji 
i że sfery kapitalistyczne zasilać będą Skarb podatkami. 
W tym samym czasie, kiedy ludziom pracy nakłada się 
powróz na szyję, klasy posiadające otrzymują prezent 
w postaci ulg w zaległościach podatkowych. 
Następnego dnia „Robotnik“ wydrukował na 
pierwszej stronie uchwały komisji centralnej 
Związków Zawodowych, wzywające do jednodnio- 
wego strajku powszechnego, mającego być de- 
monstracją przeciwko „zamachom na prawa i na 
sam byt klasy pracującej“. Okazuje się, że po- 
słowie socjalistyczni chcą skorzystać z tej okazji, 


aby ułatwić sobie szerzenie agitacji przeciwrzą- 


dowej i nie licząc się ze skutkami, niecą ferment 
w masach robotniczych. Wyraźnie chodzi im 
o podtrzymanie swoich wpływów, dosyć nikłych 
pomimo kryzysu i bezrobocia. 


* > + 


Zanim czytelnikom podamy naszą obszer- 
niejszą opinię o projektach rządowych, zmierza- 
jących do reformy ustawodawstwa socjalnego — 


: poniżej cytujemy komentarze łódzkiej „Prawdy“, 


wyrażającej, jak wiadomo, poglądy sfer gospo- 
darczych. 

Projektowane zmiany mają na celu, jak głoszą pół- 
oficjalne komunikaty, zmniejszenie obciążenia przemysłu. 
Wyliczono nawet, że wartość ich dla przemysłu wyniesie 
około 100 milionów złotych rocznie. Spróbujmy pora- 
chować, 

Po dokonaniu obliczeń, „Prawda“ stwier- 
dza, że 

cło socjalne, nałożone na pracę ludzką, którą posłu- 
guje się przemysł, wynosi tu 16.500 złotych od każdych 
100.000 złotych, wypłaconych robotnikowi na rękę, tytu- 
łem zapłaty za pracę. 

Po wprowadzeniu w życie projektów rządo- 
wych, „cło socjalne“ obniżyłoby się do 11,7 proc., 
gdyby nie nowe obciążenie 

w postaci ubezpieczenia robotników na starość, które 
kosztować ma ok. 4,5 procent od zarobku i mniej kosz- 
tować nie może. Pochłonie ono zatem redukcję składki 
na ubezpieczenie w kasie chorych į redukcję. kosztów 
urlopów robotniczych. W rezultacie pozostaje tylko 
zniżka składki na ubezpieczenie emerytalne pracowników 
umysłowych, w postaci jednej dziesiątej procentu od Su- 
my wypłaty robotników. 

Dotychczasowe obciążenie wypłacanych robotnikom 
zarobków wynosiło 16,3 procent, po wejściu w życie pro- 
jektowanych zmian wynosić będzie 16,2 procent. Na każ- 
dych 100 tysiącach, wypłacanych robotnikom za pracę, 
przemysł zaoszczędzi 100 złotych. Aby taka oszczęd- 
ność dała sto miljonów, przemysł polski musiałby wy- 
płacać robotnikom. rocznie 100 miljardów złotych. Tak 
dobrze jeszcze nie jest — cały dochód społeczny nie 
przekracza 12 miliardów, 

- $ + + 

Przedłużenie czasu pracy w tygodniu do 48 godzin 
drogą zniesienia soboty angielskiej, posiada wyłącznie 
wartość moralną, jako dowód zrozumienia w sferach rzą- 
dowych, że tak dałeko idące ograniczenia czasu pracy, 
jakie przewiduje nasza ustawa o czasie pracy, nie jest 
do utrzymania, Wartości praktycznej reforma ta nie 
posiada į żadnych korzyści przemysłowi nie. przyniesie, 
jeżeli równocześnie przepisy ustawy ©. czasie pracy nie 
zostaną uzupełnione postanowieniem, że w ramach 48-miu 
godzin tygodniowo dozwolona jest praca w granicach do 
10-ciu godzin «dziennie. Sztywny 8-mio godzinny dzień 
pracy posiada na świecie tylko Polska. 

...Efekt materjalny projektowanych zmian jest za- 
tem bardzo znikomy i w razie wprowadzenia w życie 
ubezpieczenia robotników na starość zmniejszenie ciężaru 
świadczeń socjalnych wogóle nie nastąpi —- zato w oczach 
zagranicy, w oczach kapitału zagranicznego, przez wpro- 
wadzenie nowszo, bardzo poważnego ubezpieczenia spo- 
łęcznego w okresie. największego kryzysu ekonomiczne- 

igo, opinii sobie bynajmniej nie poprawimy. 

AE f „BE 


- Uposażenie pracowników samorząłowych 


Komisja Administracyjna Seimu obradowała wczoraj 
nad projektem ustawy o zmianie rozporządzenia p. Prezy- 
denta Rzpitej o dostosowaniu uposażenia członków zarządu 
i pracowników związków komunalnych do uposażenia 
funkcjonariuszów państwowych. 

"W toku tych obrad głos zabrał wiceminister Korsak, 
uzasadniając projekt rządowy: Po. tem przemówieniu pos. 
Bzowski (B. B.) wniósł poprawkę treeści następującej: 

Art. 2 $ 21 powołanego rozporządzenia uzupełnia się 
następującemi ustępami: 15 proc. dodatek do uposażeń 
może być przyznawany z ważnością tylko na jeden okres 
budżętowy i tylko w tym wypadku, gdy wydatki związa- 
na z wypłatą tych dodatków znajdują całkowite pokrycie 
w bieżących dochodach zwyczajnych związków komunal- 
nych. | 

Następnie zabrał głos referent pos. Pacholczyk (B. B.), 
który oświadczył się przeciwkę zgłoszonej poprawce i za- 
powiedział, że na następnem posiedzeniu uzasadni swoje 
stanowisko. Posiedzenie komisji odroczono do wtorku, 
godz; 9 m. 30. 


„DZIEŃ POLSKI“, 6 marca 1932 r. 3 


PEŁNOMOCNICTWA DLA PREZYDENTA RZPLTEJ 


W związku z wniesionym do sejmu projektem ustawy 
o pełnomocnictwach dla Prezydenta Rzplitej należy stwier- 
dzić, że projekt ten posiada wiele cech wspólnych z po- 
dobną ustawą, uchwaloną w dniu 2-im sierpnia 1926 roku. 
Co do zakresu pełnomocnictw, projekt ten zawiera tylko 
różnice, wynikające z odmiennych sytuacyj, w jakich po- 
wstała w obu wypadkach konieczność udzielenia pełno- 
mocnictw. 

Sprawy gospodarcze i finansowe, uporządkowanie sta- 
nu prawnego w państwie, wymiar sprawiedliwości, świad- 
czenia społeczne, Oraz reorganizacja I uproszczenie admi- 
nistracji publicznej, w których to sprawach — zgodnie 
z przedłożeniem rządowem — Pan Prezydent będzie mógł 
wydawać rozporządzenia z mocą ustawy, uwzględnione 
były również w pełnomocnictwach z 1926 r. z tą różnicą, 
obecny projekt przewiduje możność zmiany granic woje- 
wództw w drodze dekretu, podczas, gdy ustawa z 1926 r. 
wyłączała tę sprawę z zakresu pełnomocnictw. 

Niewątpliwie do najważniejszych kwestyj, które rząd 
będzie miał możność regulować w drodze dekretów Pre- 
zydenta Rzplitej, należą sprawy gospodarcze i finansowe. 
Jak się dowiadujemy, objęte one zostały pełnomocnictwa- 
mi ze względu na konieczność szybkich decyzyj niezbęd- 
nych dziś w związku z ustawicznemi zmianami, zachodzą- 
cemi w gospodarce Światowej, oraz polityka państw za- 
granicznych bezpośrednio dotyczącą interesów i zagadnień 


gospodarczych Polski. Pełnomocnictwa gospodarcze, Które 
w szerokim zakresie udzielone już zostały rządom włetu 
państw zagranicznych, umożliwią | rządowi polskiemu 
szybką reakcję na powyższe zmiany, zachodzące często 
niemal w ciągu jednego dnia, Jest to tembardziej potrze- 
bne, że niedługo kończy się sesja sejmowa, a zwoływanie 
sesji nadzwyczajnej opóźnić może niejednokrotnie wyda- 
nie niezbędnych zarządzeń ze szkodą dla interesów pań- 
stwa i jego obywateli. 

Duże znaczenie posiadać będzie udzielenie rządowi 
pełnomocnictw w zakresie uporządkowania stanu prawne- 
go w państwie, a więc przedewszystkiem ogromnego i nie- 
zwykle doniosłego problemu unifikacji prawa w Polsce. 
Jak się dowiadujemy, uprawnienia te rząd będzie pragnął 


wykorzystać w kierunku unifikacji prawnej tak terytorjal- 


nej, jak i rzeczowej, scalenia norm prawnych itd. 
Wreszcie, jeśli chodzi o pełnomocnictwa, dotyczące 
administracji publicznej, to odnosić się one będą do upro- 
szczenia i usprawnienia, a zarazem, potanienia działalności 
wszelkich władz, urzędów, zakładów, instytucyj j organów 
rządowych, zarówno w zakresie jch zewnętrznej organiza- 
cji we wszystkich instancjach jak į trybu postępowania. 
Uprawnienia te odnosić się będą również do organów sa- 
morządowych w zakresie sprawowanej przez nie admini- 
kac rządowej. 


PROJEKT USTAWY O UBEZPIECZENIACH SPOŁECZNYCH 


Na porządku dziennym poniedziałkowego posiedzenia | 


Sejmu, znajduje się m, in. rządowy projekt ustawy © u- 
bezpieczeniach społecznych. Projekt ten zawiera 317 artyku 
łów i dotyczy scalenia ubezpieczeń społecznych, ujedno- 
stajnienła ustawodawstwa w tej dziedzinie na całym ob- 
szarze Polski ubezpieczenia na wypadek niezdolności pra- 
cy, starości I Śmierci pracowników fizycznych, ubezpiecze- 
nia na wypadek choroby. Projekt wprowadza następujące 
zasady organizacji ubezpieczeń społecznych: 62 Kas Cho- 
rych przeistoczonych będzie w tyleż kas ubezpieczeń spo- 
łecznych, które będą działały nietylko w zakresie ubez- 
pieczenia chorobowego, lecz spełniały także szereg czyt- 
mości dla ubezpieczeń emerytalnych i wypadkowych. 


nych funduszów ubezpieczeniowych oraz oddzielne organy 
kolegjalne, zarządzające temi funduszami W tym celu 
j projekt przewiduje utworzenie trzech komisyj ubezpieczeń, 
la mianowicie: 1) ubezpieczeń pracowników umysłowych, 
2) ubezpieczenia emerytalnego robotników, 3) ubezpieczeń 
na wypadek choroby 1 od wypadku. 

Projekt utrzymuje różnorodność świadczeń w poszcze- 
; gólnych gałęziach ubezpieczeniowych, wprowadza w ubez* 
pieczeniu wypadkowem minimum zarobku, służącego do 
wymiaru renty, Zarobek ten nie może być mniejszy od 
przeciętnego dla danego okręgu zarobku robotnika nie- 
| kwalifikowanego. Ogólna konstrukcja Świadczeń przed- 
stawia się jak następuje: 1) w stosunku do zarobku są one 


Wszystkie zakłady ubezpieczeń społecznych zostaną połą-| większe dla osób mniej zarabiających, mniejsze dla osób 
czone w jeden zakład ubezpieczeń społecznych z wyląt-; więcej zarabiających, 2) okres wyczekiwania wynosi 200 
kiem inwalidzkiego zakładu ubezpieczeń na G. Śląsku Í` tygodni składkowych, 3) renta starcza przysługuje po 65 
działu inwalidzkiego ubezpieczalni krajowej. W ten spo- latach życia, a dla górników i hutników po 60 roku życia, 
sób przyszły centralny zakład obejmować będzie wszyst-; 4) Wzrost rentowy rozpoczyna się od 8-go roku | jest 
kie rodzaje ubezpieczeń długoterminowych, t. zn. 1) ubez przez następnych 8 lat niewielki, potem zwiększa się dwu- 


pieczenia pracowników umysłowych (emerytalny | na wy- 
padek braku pracy), 2) ubezpieczenie od wypadków zaró- 
wno robotników jak į pracowników umysłowych, 3) ubez- 
pieczenie emerytalne robotników, Cały aparat wykonaw- 
czy zakładu ma być scentralizowany i poddany władzy 
dyrekcji, złożonej z 6 osób pod kierownictwem naczelne- 
go dyrektora, Zakład będzie posiadał na początek cztery 
oddziały lokalne w Warszawie, Lwowie, Poznaniu i Kró- 
lewskiej Hucie. Ponieważ zakład obejmuje różne działy 


ubezpieczeń, muszą być zachowane odrębność poszczegól- | 


| krotnie, a począwszy od 24-go roku ubezpieczenia trzy- 
| krotnie, 5) w razie śmłerci ubezpieczonego renta po nim 
przysługuje dzieciom i wdowie, która ukończyła 60 rok 
życia względnie wcześniej, jeżeli jest niezdolna do zarob- 
| kowania, Renta najwyższa po 36 latach opłacania składek 
| ubezpieczeniowych, składa się z kwoty zasadniczej (9 — 
11 proc. zarobków przeciętnych) z kwoty zmiennej w wy» 
| sokości 40 proc. indywidualnego zarobku ubezpieczone- 
igo oraz dodatku do renty zróżniczkowanego zależnie od 
wysokości zarobku. 


Zakończenie dyskusji 


BUDŻET MINISTERJUM KOMUNIKACJI 

Na wczorajszem posiedzeniu Senatu, w końcu dysku- 
sji nad budżetem ministerjum Komunikacji, głos zabrał p. 
Minister Kiihn, Poruszając m. in. kwestię taryf, p. Minister 
zaznaczył, że kwestja ta zatrąca o tyle dziedzin naszego 
życia gospodarczego, że musi być regulowaną z punktu 
widzenia całokształtu naszych interesów, Wszelka zmiana 
taryfy opiera się na współpracy czterech resortów: Rol- 
nictwa, Przemysłu i Handlu, Skarbu į Komunikacji. Spra- 
wa tranzytu przez Polskę jest badana i wogóle sprawa 
taryf jest pracą nieustającą i niema prawie tygodnia, czy 
miesiąca, żeby nie następowały nawet zasadnicze zmiany. 
Zasada, że należy przystosować taryfy do życia gospo- 
darczego, jest słuszna. Jako organ doradczy, istnieje ko- 
mitet taryfowy Państwowej Rady Kolejowej, który chwi- 
lowo nie jest czynny z powodu, że nie są jeszcze doko- 
nane ostatecznie odpowiednie zmiany przepisów praw- 
nych, ale będzie on znowu powołany do życia. Nie chciał- 
bym jednak, aby Senat pozostawał pod wrażeniem, że ta- 
ryty w Polsce są zbyt wysokie. Może w porównaniu z 
wartością towarów, która spadła bardzo w ostatnim cza- 
sie, stały się względnie wyższemi, ale gdy je porównamy 
z taryfami innych państw, to taryfy towarowe w Polsce 
rzec można, są najniższe w Europie, 

Oczywiście, w związku z obecnym kryzysem — po- 
wiada p. Minister — należał bv może poddać rewizji za- 
sadniczei taryfy kolejowej i obniżyć je odpowiednio do 
spadku wartości towarów, ale tu zachodzi wielkie niebez- 


budżetowej w Senacie 


| Po końcowem przemówieniu referenta, sen. Sobolew- 
! skiego (B. B.), zakończono obrady nad budżetem ministe= 
rium komunikacii. 


BUDŻET MINISTERJUM PRZEMYSŁU I HANDLU 


Z kolei sen. Evert (B. B.) zreferował budżet ministe« 
rium Przemysłu i Handlu. Omawiając sytuację gospodar- 
czą, referent stwierdził, że jakkolwiek bilans handlowy w 
r. 1931 zamyka się saldem dodatniem, to jednak obrót o~ 
gólny znacznie się zmniejszył: w imporcie 35 proc.. zaś 
w eksporcie 23 proc. Z ust opozycji słyszeliśmy — powia- 
da — że niema kryzysu Światowego. Jest to gra słów, 
gdyż skoro istnieje w każdym kraju na Świecie, to jest 
światowym, Niewątpliwie w każdym kraju różne działają 
przyczyny, tak jest i u nas, do czego przyłączają się į na 
sze błędy, ale czy może mieć jakie uzasadnienie w przy* 
pisywaniu tego istniejącemu w Polsce t. zw. regimowi. 
Chyba nikt z opozycji nie myśli serjo, że gdyby jego 
partja stanęła u władzy, to Polska popłynęłaby mlekiem 
i miodem. Mimo wyczerpujących analiz, nie usłyszeliśmy 
recepty na zażegnanie kryzysu i słusznie, bo takiej być 
inie może. Wymienia się tu podniesienie płodów rolnych. 
| Niewątpliwie rentowność gospodarstw rolnych leży w in- 
teresie ogólnym, ale rolnictwo może się podnieść tylko 
w wyniku zwiększonej konsumcji miast, 

Walka z kryzysem — zdaniem mówcy — musi być 
zadaniem wszystkich zespolonych sił społecznych, popar- 
|tych przez jnterwenionizm państwa, utrzymany w ramach 


pieczeństwo, ażebyśmy nie weszli na drogę deficytowości | konieczności. 


kolei. Jakkolwiek taryty francusko-niemieckie są z górą 


W końcu sprawozdawca wylicza szereg postulatów, 


dwa razy wyższe -od naszych, to jednak koleje francuskie | jakie należy realizować w obecnej sytuacji a m. in, I- 
jako całość -wykazały już w r. 1930 deficyt, wynoszący | kwidacię nadmiernego pośrednictwa przez rozwój spół- 
1.800 mili. idzielczości spożywczej, odbudowę handlu hurtowego w ; 


- 


drodze koncentracji, zmobilizowanie wszelkich środków 
finansowych dla rozwoju współdzielczości mieszkaniowej, 
uzyskanie wielkiej zagranicznej pożyczki komunalnej na 
inwestycie miast, elektryfikację przez kapitał zagraniczny 
przyśpieszenie postępowania sądowego i reforma podat- 
kowa. 

Następnie sen. Pawelec (B. B.) omawiał sytuację o- 
becną na Górnym Śląsku i apelował do p. Ministra, by 
zajął się Śląskiem, nie lękając się śmiałych į decydują- 
cych posunięć, 

Po przemówieniu sen. Korfantego (Ch. D.), o czem do- 
nosiliśmy w numerze wczorajszym, głos zabrał sen. Iwa- 
nowski (B. B). 

Mówca jest zdania, że aktywność bilansu handlowego 
jest u nas mniej doceniana, jako czytmik stałości waluty, 
niż równowaga budżetowa. Mówca omawia tę kwestję, po- 
czem przychodzi do warunków wymiany międzynarodowej | 
i stwierdza, że one uległy pogorszeniu. Także polski han- 
del zagraniczny skurczył się do poziomu z r. 1922, kiedy 
eksport był pobudzany przez inflację, a import ograniczał 
się do produktów niezbędnych. | 

Ponieważ nasz eksport jest zjawiskiem zdrowem, a 
rozwój jego hamują tylko zarządzenia prohibicyjne na- 
szych odbiorców, którzy zkolei rzeczy sami starają się © 
ulokowanie swych produktów na naszym rynku, jest jasne, 
iż reglamentacja przywozu, jako broń ofensywna i odwe- 
towa daje nam w ręce środek nietyle do ograniczania, 
przywozu, ile do poparcia eksportu. Ten ofensywny cha- 
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wydaną niedawno w Anglji, 


która zrobiła w całym świecie niesłychane wrażenie 


Do tłomaczenia polskiego Minister Spr. Zagr. 


August Zaleski napisał 


znakomitą przedmowę. 


Dia prenumeratorów i czytelników naszego pisma 
wraz z przesyłką pocztową cena ulgowa Zł. 10.— 


rakter naszej reglamentacji nakłada na nią specjalne wy- stwa. Znam to bardzo dobrze i tu muszę robić rozmaite |nym zarzutom, budżetu tego nie można uważać za fikcję, 


magania elastyczności i względności, które pozwoliły na- 
szym zakazom przystosowywać się do odpowiedniego po- 
stępowania innych krajów. Ta polityka została zastoso- 
wana w styczniu przez ogłoszenie pierwszej listy zaka- 
zów przywozu. Jest to tem ważniejsze, że znów narażeni 
jesteśmy na przesunięcie naszego wywozu z rynków na- 
turalnych, t. j, Niemiec, Austrji Czech, na bardziej odle- 
głe, jak n. p. Anglja, gdzie nasze artykuły rozpowszech- 
niają się coraz więcej. Zapowiedź całkowitego zamknięcia 
granicy niemieckiej jest tylko jednym z przejawów kon-/ 
sekwentnej polityki Rzeszy, dążącej do gospodarczej izo- 
lacji Polski z ostatecznym celem — rewizją traktatu wer- 
salskiego. Dlatego musimy się wzmacniać na rynkach an- ' 
gielskim i zastępować import niemiecki do nas przywozem | 
towarów brytyjskich. | 

Senator Iwanowski wita z uznaniem wprowadzenie 
specjalnych elastycznych ceł morskich, skierowujących tła- 
dunki na Gdynię. 

„Mówca omawia wkońcu problem użytkowania przez. 
przemysł surowców rolnych pochodzenia krajowego i wy-; 
raża zastrzeżenia co do projektów, wysuwanych przez | 
pewne sfery, by używanie tego surowca było obowiązkowe. | 
Przymus nie rozstrzygnie tej kwestji. Konieczne jest po-' 
rozumienie się z zainteresowanych sfer przemysłowych 
i rolnych. 

Następnie kolejno przemawiali senatorowie: 

(PPS), który m. in. domagał się upaństwowienia irase) 
‘kich banków oraz handlu zagranicznego, Wiechowicz (B. 
B.) i Rogowicz (B. B.). 

W końcu dyskusji głos zabrał 

Handlu, p. Zarzycki, 


minister Przemysłu i 


MOWA MIN. ZARZYCKIEGO 


| 
| 
P. minister, nawiązując do spraw, poruszonych w a 
skusji, stwierdził, że przemysł węglowy jest obecnie w 
trudniejszych warunkach, niż przed wrześniem. Kto mógł 
przewidzieć spadek funta angielskiego i że Anglicy cenę 
tego węgla zniżą o dalsze 2 szyl., kto może przewidzieć, 
czy Anglia nie liczy na wyrzucenie Polski z rynków. Pół- 
nocy. Jałową byłaby taka dyskusja nad tą kwestją, któ- 
raby uwzględniała tylko kwestję robotniczą, albo tylko 
kwestję zysków przedsiębiorstwa. Trzeba uwzględnić 
wszystko. Mojem zdaniem, Polska nie może poświęcić 
dotychczasowych wysiłków i tego krwawienia się, które 
trwa blisko 6 lat. Przegrywa zawsze ten, kto ma nerwy 
gorsze. Mój plan jest taki, aby utrzymać się na rynkach 
z takim trudem zdobytych; trzeba, żeby wszystkie war- 
stwy wzięły udział w poparciu eksportu. Mam tu przed 
sobą projekt rozporządzenia, które tę sprawę definitywnie 
reguluje, jeżeli ona nie będzie załatwiona dobrowolnie z 
jednej i drugiej strony. Projekt ten wymaga jeszcze tyl- 
ko mego podpisu. Sytuacja moja jest o tyle dobra, że mam 
ustawowe prawo przymusowej organizacji obrotu węglem. 
Powołuję się na to podstawowe upoważnienie i wprowa- 
dzam przymusową organizację centrali obrotu węg!a. 
Wyznacza się komisarza, który ma dostęp do wszystkich 
rachunków i ksiąg i najważniejsze zarządzenie jest, że 
przedsiębiorstwa, zrzeszone w tej centrali, wnoszą na jej 
irzecz składki w wymiarze zł. 2.50 od każdej tony węgła, 
wydobytego na rzecz eksportu, Gdybyśmy wzięli opłatę 
od każdej tony bez względu na to, czy ona idzie na eks- 
port stratny, czy niestratny, wynosiłoby to 1 zł, z czemś. 


A tu trzeba obciążyć przedewszystkiem ten węgiel, z któ- |. 


rego przemysł węglowy czerpie zyski. Z tego iundassa 
pokrywa się straty na eksporcie, 
Rząd, mimo szczupłych swych Środków, nie czeka z 
. założonemi rękami, jak mu to zarzucają ci, którzy krzy- 
czą. Celem zatiudnienia hutnictwa szuka się zamówień 
w kraju i zagranicą, ale to łatwe nie jest. Zamówienia 
krajowe z' natury rzeczy nie mogą być duże. Przemysł 
prywatny dać ich nie może, stad pukania do Skarbu Pań- 


sztuczki. Z jednej strony przedsiębiorstwa państwowe | 
nie powinny zamawiać, ani inwestować, a z drugiej strony 
iest to jedyny Środek, żeby przynajmniej tą drogą hut- 


ES i przemysł metalowy zamówienia otrzymały. Mu-, 


ałem gwałcić nawet opinię swoich referentów budżeto- 
wych, aby się zgodzili, by sortownia w Brzeszczach zo- 
stała puszczona w ruch i Górny Śląsk otrzymał to za- 
mówienie. Tak samo też wymogłem, ażeby Polmin mógł 
rozpocząć budowę gazociągu Jasło — Mościce. W za- 
mówieniach zagranicznych Rząd przyjął zasadę handlu 
kompensacyjnego i ona się realizuje. 

W przemyśle naftowym jest powolna dezorganizacja 
kopalnictwa wskutek dzikiej konkurencji i Rząd występuje 
z projektem ustawy o uregulowaniu całokształtu przemy- 
słu naftowego, który jest także potrzebny dla celów obro- 
ny państwa. W przemyśle włókienniczym kładę nacisk 
na uporządkowanie i ustabilizowanie produkcii, a ponie- 
waż dostawa surowca natrafia na trudności, w trakcie jest 
tworzenie organizacji, któraby dostarczyła surowca naj- 
tańszego w tej chwili, mianowicie bawełny. 

Stosowanie ceł jest bronią dwusieczną, wpływa 
wprawdzie na zwiększenie produkcji, lecz jednocześnie 
powoduje zwyżkę cen. Te dwie rzeczy trzeba sharmo- 
nizować. Od ochrony celnej Rząd nie odstępuje. Opra- 
cowana jest nowa taryfa celna, obejmująca 4.500 stawek. 

W dalszym ciągu swego przemówienia, p. minister 
omówił sprawy eksportu, wskazując na fakt, że kosztem 
umożliwienia wywozu, konsument krajowy płacić musi dro- 
żej za cały szereg artykułów, jak nafta, cukier, i t. d. Po- 
ruszył dalej sprawę karteli i porozumień i zaznaczył, że 
stanowisko rządu w tej sprawie nie jest jeszcze zdecydo- 
wane j znajduje się ona na warsztacie, oraz oświadczył, 
iż projekt o nadzorze nad kartelami wstrzymał. Należy 
jednak dążyć dó tego, by kartele nie były czynnikiem ha- 
mującym spadek cen. 

Organizm nasz — kończy p. minister — jest wytrzyma- 
ły i odporny, jest równowaga budżetowa, od której rząd 
nie odstąpi, gdyż na zasadnicze eksperymenty dziś nie 
pora. Można snuć różne teorje i teoryiki, na walkę z nie- 
mi niema dziś czasu. Utrzymanie dodatniego bilansu han- 
dlowego jest dalszym dodatnim elementem i kanonem, od 
którego również rząd nie odstąpi. Każde państwo z nad- 
ludzkim wysiłkiem stara się o to, żeby, jeżeli niema plusu 
eksportowego, import nie bardzo odbiegał od eksportu. 
Mamy dalej walutę stałą, mamy bezrobocie stosunkowo 
małe, mamy spokój wewnętrzny. Ten spo*:ój op'era się na 
zdecydowanej większości, która jest gotowa do walki aż 
do zwycięstwa. Trapi nas anemia gospodarcza, brak r:- 
zerw, kredytu, kapitału, trapi nas rozproszkowanie, brak 
organizącji handlowej, nawet zrozumienia dla spraw han- 
dlowych. Czy wobec tego możemy iść na eksperymenty, 
nie wypróbowane przez nikogo? Uważam, że raczej dro- 
ga, którą wskazałem, powinniśmy walczyć wszyscy do 
ostatecznego zwycięstwa. 

Na tem o godz. 4-ej popoł. ukończono obrady nad bud- 
żetem ministerjum Przemysłu i Handlu. 


BUDŻET MINISTERJUM SKARBU 

Po przerwie Izba wysłuchała referatów sen. Szarskie- 

go (B. B.) o budżetach Ministerium Skarbu, Emerytur i 
Rent Inwalidzkich oraz Długów Państwowych. 


USTAWA SKARBOWA 

Ponieważ do głosu nad wyżej wymienionemi budżeta- 
mi nikt się nie zapisał, sen. Szarski (B. B.) złożył spra- 
wozdanie o ustawie skarbowej. 

Referent najpierw omówił zmiany, zaproponowane do 
ustawy skarbowej przez Komisję Skarbowo-Budżetową, 

Mimo wysokiego poziomu dyskusji referent zaznacza, 
że nie znalazł w niej motywów do zmiany zapatrywań, 


wyrażonych w pierwszym dniu debaty. Wbrew stawia-, 


gdyż cyfry jego uwzględniają obecny stan gospodarczy 
kraju, a jego realność nie może być mierzona skalą, sto- 
sowaną w czasach normalnych. Polityka przesłania czę- 
stokroć prawdę i nadaje jej swoiste barwy, a te, które 
przed nami roztoczono, są nadmiernie czarne. Sen. Głą- 
biński zaatakował 'nawet nasz ustrój pieniężny, twierdząc, 
że jeden jego filar — budżet — już się załamał, a drugi — 
waluta — jest zachwiany. Nie jestem prorokiem, w pro- 
roctwa bawić się nie będę, nic bowiem na świecie pewne- 
go niema, ale ze zmniejszania się rezerw absolutnie nie 
wolno wniosków takich wyciągać, gdyż po to *właśnie są 
rezerwy, aby je na te cele używać. Sen. Głąbiński mów:ł 
tylko o absolutnej cyfrze rezerw, a nie wspomniał o ich 
stosunku do obiegu. Rozwój pokrycia naszych biletów 
przez największych pesymistów uznany być musi conaj- 
mniej za zadawalający. 

Póki kwestią życia gospodarczego jest eksport, nie 
można mu stawiać przeszkód. Błędny protekcjonizm pro- 
wadzi do ujemnych skutków. Sen. Głąbiński wspomniał 
również o konieczności wspólnego ofiarnego wysiłku. I ja 
to uznaję, a siłę, która wykrzesa ten ofiarny wysiłek, wi- 
dzę w wierze we własnę siły. Referent prosi o przyję- 
cie preliminarza budżetowego i ustawy skarbowej w 
brzmieniu przedłożonem. (Oklaski), 

* +% 

Następnie Senat przystąpił do głosowania nad budże- 
tem. W głosowaniu wszystkie działy budżetu poza Skar- 
bem i Oświatą zostały przyjęte w brzmieniu, uchwalonem 
przez Sejm. 

W budżecie Min. Skarbu uchwalono poprawki w 
związku z ustawą o przejęciu egzekucji administracyjnej. 

W budżecie Ministerium Oświaty dokonano dwuch vi- 
rement: 

1) z zasiłków i stypendjów w szkolnictwie ogólno- 
kształcącem przeniesiono kwotę 20.000 zł.: na zasiłek dla 
Polskiego Tow. Historycznego we Lwowie — 15.000 zł. i 
dla Tow. Przyrodników im. Kopernika we Lwowie — 5,000 
złotych; 

2) z pozycji zasiłków dla uczonych i instytucyj nau- 
kowych, wynoszącej 100.000 zł, wyjęto 25.000 zł., prze- 
znaczając je dla Polskiej Akademii Umiejętności w Kra- 
kowie. 

Całość budżetu została uchwalona głosami senatorów 
z klubu B. B. W. R. 

W ustawie skarbowej zmieniono cyfry, stosownie do 
przyjętej poprawki w Ministerjum Skarbu, a mianowicie 
podwyższono o 5 milj. kwotę wydatków zwyczajnych do 
sumy 2.392.617.514 zł, i podwyższono również o 5 mili. 
ogólną kwotę wydątków państwowych, t. j. do sumy 
2.451.917.311 złotych, oraz dochody administracji do kwo- 
ty 1.528.235.300 złotych. 

Wstawiono nowy art. 8, upoważniający ministra Skar- 
bu do zwiększenia kredytów w dziale 2 $ 13 do wysokości 
rzeczywistych dochodów, osiągniętych z tytułu należności 
egzekucyjrych. 

Z temi poprawkami ustawa skarbowa została uchwa- 
lona. 

Następnie uchwalono rezolucję sen. Sobolewskiego, 
wzywającą rząd, aby w interesie ujednostajnienia polityki 
komunikacyjnej Państwa złożył projekt połączenia jej w 
iednym resorcie. 

W końcu posiedzenia p. marszałek Raczkiewicz po- 
dziękował za pracę nad budżetem prezesowi Komisji 
Skarbowo-Budżetowej,  Generalnemu Sprawozdawcy i 
wszystkim sprawozdawcom i członkom Komisji Skarbowo- 
Budżetowej za ich trudną pracę. 

Z przeznaczonego kontyngentu na przemówienia w dy- 
skusji pozostało niewyczerpanych około 5 godzin. 

W ten sposób zostały zakończone prace nad budżetem. 
Następne posiedzenie Senatu odbędzie się w czwartek, 10 
b. m., o godz. 3 popoł. 


— 
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POLSKA 1914 — 1931 


NOWA KSIĄŻKA ANGIELSKIEGO 
PUBLICYSTY. 


IL. 


W ocenie wypadków, rozgrywających się w 
Polsce w czasie Wielkiej Wojny, w ocenie ludzi 
i stronnictw p. Machray*) zachowuje trzeźwy u- 
miar i równowagę. Niemniej zrównoważone są 
sądy jego, o tem co się w tym samym czasie i w 
związku ze sprawą polską działo poza krajem, 
cży to działającymi byli Polacy, czy obcy. Bez 
złudzeń patrzy na zamiary wobec Polski mo- 
carstw centralnych, na antagonizm ich apetytów, 
bezsilność Austrji, bezradność Niemiec, które mi- 
mo swej tak długo niezmożonej siły nie zdołały 
postawić na swojem ani z „pasywistami'*, ani z 
Piłsudskim i stojącym przy nim odłamem „akty- 
wistów*. Bo kronikarz angielski nie tai, że z 
tego drugiego obozu bardzo niewielu tylko na- 
prawdę w całej pełni rozumiało myśl przewódcy, 
jego strategię i taktykę polityczną. Nie tai roz- 
dźwięków między krakowskim N. K. N. a Piłsud- 
skim, rozdźwięków z niektórymi współpracowni- 
kami legjionowymi, nad jakiemi zatryumfować 
mogło tylko wierne zaufanie leguna do komen- 
danta. Z wielkiem uznaniem mówi o działalno- 
ści paryskiego komitetu, z podziwem o Pade- 
rewskim. Ale też z całym chłodem historyka 
stwierdza, że wszystkie zabiegi „pasywistów*' 
na terenie międzynarodowym na nic się nie mo- 
gły przydać wobec powtórzonego jeszcze kilka 
dni przed wybuchem rewolucji w Piotrogrodzie 
zobowiązania koalicji zachodniej, że Rosja car- 
ska z Polską będzie mogła po wojnie zrobić, co 
się jej żywnie spodoba. Po upadku zaś caratu, 
wolność koalicji od tego zobowiązania na nic się 
Polsce samej nie mogła przydać wobec zaborcze- 
go imperjalizmu, jaki bolszewizm w dziedzictwie 
przejął po carach, gdyby nie fakty dokonane, 
'które wszystkie wyszły od Piłsudskiego. Wbrew 
mocarstwom centralnym, wbrew Rosji carskiej 
ii bolszewickiej, wbrew koalicji, wbrew „pasywi- 
istom“ w kraju i zagranicą, Polska niepodległa 
'była już faktem dokonanym i w chwili o jej lo- 
sach rozstrzygającej wrócił z więzienia w Ma- 
gdeburgu jedyny człowiek, który mógł uratować 
ią od nowych, grożących jej niebezpieczeństw. 


O. tem drugiem wielkiem dziele Piłsudskiego 
p. Machray opowiada czytelnikom angielskim w 
dwóch następnych rozdziałach swej książki: „No- 
wa Republika Polska, 1918 — 1919“ i „Przesile- 
'nie losów, 1920“. Jak dalece opowieść taka jest 
jeszcze na czasie dla publiczności zachodniej, o 
„tem świadczy cytowany już referat londyńskiego 
tygodnika. „Bezpośrednio po Wojnie my wszyscy 
byliśmy zbyt zaprzątnięci własnemi problemami, 
abyśmy mogli byli dużo myśli poświęcać proble- 
imom, wobec których znalazło się nowe państwo 
'polskie'. Wyliczywszy te problemy — tworze- 
nie armji, Niemcy jeszcze w Polsce, bolszewicy 
za nimi obejmujący polskie ziemie, próżny skarb, 
brak rządu i administracji, nieokreślone granice, 
roszczenia z wszystkich stron — krytyk angiel- 
ski pyta: 

„Czy którekolwiek inne państwo kiedy wchodziło w 
życie wśród takiej nawałnicy trudności i zamętu? A jed- 
nak mimo tych trudności obcej krytyce brakło cierpliwo- 
ści i sympatji. Prawie od początku Polsce dano złą sła- 
wę. Przypominano błędy jej przeszłości, ich powtórze- 
nie się przepowiadano na przyszłość. Dzięki Piłsudskiemu 
i mocy narodowego uczucia, naród szybko odnalazł sam 
siebie. ..Metody (zwalczania trudności) były niekiedy 
szorstkie i dorywcze i surowo je skrytykowano, lęcz z 
narodowego punktu widzenia był to wielki czyn. Gdyby 
podówczas umiano patrzeć ną niektóre z tych problemów 
polskiemi oczami, obca krytyka może byłaby wypadła 
mniej surowo. Piłsudski dał swym rodakom przykład nie- 
oglądania się na obcą krytykę i polegania na samopomocy. 
SStronice tej książki wykazują, że miał on racię i że ina- 
czej Polska nie byłaby przeżyła tych dwóch krytycznych 
lat, co przyszły po zawieszeniu broni (na zachodzie)“. 


W piątym, szóstym i siódmym rozdziale p. 
Machray doprowadza swą kronikę do wielkiego 
przesilenia w maju 1926 r. Znów nie wysuwa 
tez, opowiada tylko fakty z prostotą, zrozumiałą 
dla społeczeństwa, które swą swobodą politycz- 
ną oparło na silnej władzy rządowej. To też 
treść tych rozdziałów istotna oddana jest w ta- 
kich zdaniach referatu: 

„Czy sam byt Polski miał paść ofiarą zewnętrznych 
form demokracji zachodniej? Oto pytanie, wobec którego 
znalazł się Piłsudski... W maju 1926 r. wyczerpałą się je- 
go cierpliwość. Postanowił działać, a jego akcja była 
krótka i rozstrzygająca... Działa on często przebojem, nie 


*) Patrz „Dzień Polski“ Nr, 59. 


„DZIEŃ POLSKI, 6 marca 1932 


respektując osób, instytucyj, szyboletów, jeśli stoją w 

drodze temu, co pragnie, by się stało. Nie rozwiązał kon- 

stytucyjnego problemu. Jego rząd jest wybiegiem pośred- 

nim między dyktaturą a demokracją. Ale cel swój główny 
siągnął. Zatrzymał rozkład i dał zaufanie”. 


Ten ósmy rozdział o przewrocie majowym 
i końcowe dwa rozdziały, doprowadzające opo- 
wiadanie aż do listopada 1931., niewątpliwie Ścią- 
gną na głowę publicysty angielskiego huragany 
gromów z dwóch przeciwnych biegunów polskie- 
go firmamentu politycznego. Lecz zanim do 
swej roboty zabiorą się gromowładcy partyjni z 
prawa i zlewa, może jednak zechcą rozważyć, 
komu ku uciesze grać będą ich pioruny. Bo oto 
co o tej książce napisał nawet taki „Manchester 
Guardian“: 

„Dawne państwo polskie wchodzi w nasze podręczni- 
ki historyczne dopiero w dobie swego upadku i militarnej 
niemocy, tak że nic nie wiemy o jego rozwoju jako paf- 
stwa konstytucyjnego, albo o jego wojskowych tryumfach 
na Turkach, Szwedach i Moskalach. Fakt ten otwiera szcze- 
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gólnie na zachodzie, wolne pole przeciwpolskiej propagan- 
dzie, opartej na wysiłkach ku usprawiedliwieniu się roz- 
biorczych despotów, a stale podtrzymywanej przez zainte” 
resowanych niemieckich i rosyjskich pisarzy różnych 
szkół... Zdezorjentowany Anglik wdzięczny będzie auto-. 
rowi tej książki, który przyznaje, że nawrócił się od kon- 
wencjonalnego poglądu na Polskę... Dobrze uwydatnił on 
trudności życia politycznego, wynikłe z dawnych osobi- 
stych niechęci i politycznego rozdwojenia. Jest rzeczą o- 
czywistą, że dopiero nowe pokolenie, co nigdy nie widzia- 
ło rosyjskiego policjanta, austriackiego biurokraty albo, 
pruskiego nauczyciela, zdobyć się może na nieuprzedzony”' 
pogląd na zagraniczną politykę albo dojść do porozumienia 
w sprawach wewnętrznych“. i 


Takie echo, z tego właśnie organu, jest chy- 
ba najlepszym dowodem, jak potrzebną była dla 
świata anglosaskiego właśnie taka książka praw-, 
dy o Nowej Polsce, jej powstaniu i jej dotychcza-' 
sowych dziejach. 

M. Goryński 


CZY Z WIEDZĄ GENERAŁA GROENERA?... 


PROWOKATORSKA REKLAMA DLA ROMANSIDŁA 


„Odpowiedzi redakcji* berlińskiego tygodnika „Die 
Weltbiihne* bywają czasami bardzo ciekawe. Znajdują 
się tam pikantne rewelacje, jak np. niedawno, że pp. Ullstei- 
nowie brevi manu wydalili naczelnego redaktora „B. Z. am 
Mittag“, bo w ministerjum reichswehry nie podobała się 
zbyt obszernie podana wiadomość o wykryciu jakiegoś 
tajnego składu broni. Albo też taka „odpowiedź“ użyta jest 
do przemycenia niedyskretnego... pytania do jakiejś władzy, 
za mało pamiętającej o tem, że jednak Rzesza niemiecka 
jest jeszcze zawsze republiką. Jedna odpowiedź w ostat- 
nim zeszycie czasopisma (Nr. 8 z 23 lutego), skierowana 
do ministra reichswehry, zasługuje na niejaką uwagę i w 
Polsce, chociaż może nie ma tyle uwagi, ile poświęcić jej 
powinien przedewszystkiem p. generał Groener, minister 
reichswehry i w ubocznem zajęciu też spraw wewnętrz- 
nych. 


Z tego pytaniarodpowiedzi dowiadujemy się mianowi- 
cie, że wyszła niedawno „nieroztropna, podżegająca po- 
wieść" (ein tórichter, hetzerischer Roman), której autor 
podpisuje Hans Nitram, a która nosi nieco przewlekły (et- 
was umständlich) tytuł: „Achtung! Ostmarkenrundfunk. 
Polnische Truppen haben heute nacht die ostpreussische 
Grenze iiberschritten*, (Baczność! Okólnik iskrowy na 
Kresy Wschodnie. Woiska polskie nocy dzisiejszej prze- 
kroczyły wschodniopruską granicę), Romans, drukowany 
obecnie w odcinku całego szeregu dzienników na wscho- 
dzie Niemiec, jest, zdaniem berlińskiego tygodnika, jednem 
z owych „licznych piśmideł bez talentu, idących w ogonie 
tak zwanego nowego nacjonalizmu”, „nacjonalistycznem, 
podżegalącem romansidłem (ein nationalitischer Hetzro- 
man), jakich wiele i niewartoby się niem zajmować, gdyby 
nakładca Gerhard Stalling w Oldenburgu, który już wy- 
dał różnoraką podejrzaną (dubios) literaturę wojskową, 
dla reklamowania tego utworu nie posługiwał się środkiem, 
który powinien pana, panie ministerze reichswehry, żywo 
zainteresować“, Nakładca ten rozsyła do księgarzy oso- 
bną reklamę, której koniec „Die Weltbühne“ przytacza do- 
słownie: 


„Poufnie pragniemy panu donieść, że dzieło to napisał 
ktoś z reichswehry (von einem Angehörigen der Reichswehr 
geschrieben) i że publikację dziełą aprobowała właściwa 
instancja. Nie brak przeświadczenia (Man ist sich bewusst), 
że z tej książki wynikną ewentualnie (unter Umständen) 
kroki dyplomatyczne Polski, atoli taki krok dyplomatyczny 
prawdopodobnie (voraussichtlich) nie byłby niechętnie wi- 
dziany, aby nadchodzącej konferencji rozbrojeniowej w 
Genewie dosadniej, aniżeli byłoby zresztą możliwem, za- 
dokumentować (vorhalten), jak bezbronnie Niemcy, a szcze» 
gólnie, jak bezbronnie wschodniopruska ziemia ojczysta 
(das ostpreussische Heimatsgebiet), którą oddzielono od oi- 
czyzny, wydana jest na każdy atak Polski, zbrojnej we 
wszystkie nowoczesne środki wojenne”. 


z ZE ZZA ZZ Z ZZ OWC ZZ WZ ZOZ CYŚŚ 


Zupełnie słusznie redakcja do tego tekstu nawiązuje 
kilka trafnych pytań: Czy nakładca mówi prawdę, czy też 
na własną odpowiedzialność zbyt daleko posunął się w re- 
klamie? Jakiej to właściwej instancji nie brak przeświad- 
czenia, że mogą wyniknąć polskie kroki dyplomatyczne? 
Jaka to instancja w ministerjum p. Groeńera na własną 
rękę tak niezgrabnie wtrąca się do zagranicznej polityki 
(in die Aussenpolitik hineinmurkst) i delegację niemiecką, 
przedkładającą w Genewie własny program rozbrojenio” 
wy, wystawia na podejrzenie dwulicowości? ` 


Bardzo taktownie i roztropnie w długim wywodzie tej 
odpowiedzi do generała Qroenera redakcja „Weltbāhne“. 
ani jednem słowem nie przypuszcza, że nasze Ministerium 
Spraw Zagranicznych mogłoby naprawdę jakimkolwiek 
krokiem przyczynić się do reklamowania jakiegoś tam ro- 
mansidła. Natomiast bez ogródek wskazuje drogę, na la-' 
ką wejść miałoby w tym wypadku ministerjum reichswehry, 
by wybryk taki, jak ta reklama, nie wyszedł na szkodę 
tnteresów niemieckich. Wolno, powiada redakcja, każde- 
mu w reichswehrze pisać dobre lub złe romanse, na jakie 
go stać, ale bezwarunkowo nie jest zadaniem ministerjium 
reichswehry aprobowanie jakiejś książki tylko dlatego, bo` 
mogłaby ewentualnie wywołać kroki obcego mocarstwa. 
Jeśli wydawca Stalling powiedział prawdę, należy mu się 
porządnie po palcach za to, że roztrąbił rzecz, którą dla 
zrozumiałych powodów należało trzymać w tajemnicy; je- 
śli zaś całą tę historię wyssał z palca, to minister również 
musi przeciw niemu wkroczyć za okazanie Światu w naj- 
brzydszem świetle własnej polityki ministra, który sam nie- 
dawno oburzał się na „oszczerstwa przeciw państwu" 
(Staatsverleumdung), popełniane przez „zdrajców“, piszą- 
cych o tajnych zbrojeniach Niemiec. A przedewszystkiem 
nawołuje redakcja generała Qroenera, by w tym wypadku. 
nie zadowolił się tak kruchem dementi, iak w sprawie 
ćwiczeń hitlerowców na terenach wojskowych w Dóberitz. 


Dla Polski jest zupełnie obojętne, czy romansidło wy= 
szło z wiedzą i aprobatą generała Groenera; po znanym 
memoriale jego w sprawie krążowników baltyckich praw- 
dziwość lub nieprawdziwość reklamy księgarskiej byłaby 
minimalnym tylko przyczynkiem do politycznego wizerun- 
ku obecnego ministra reichswehry i spraw wewnętrznych 
Rzeszy. Natomiast bez względu na to, czy księgarz Stal- 
ling kłamie czy nie, mamy tu bardzo, a bardzo wymowny 
przyczynek do duchowego wizerunku Niemiec po-lokarneń- 
skich. Bo jeśli skłamał, to dowiódł tylko, że nastrój od- 
wetowy i prowokatorski w Niemczech jest dziś tak silny, 
iż liczy nawet na... bezsilność samego generała Qroenera; 
a jeśli nie skłamał, to dowiódł, że silniejszą od wszystkich 
nastrojów w Niemczech, silniejszą od wszystkich rządo- 
wych niemieckich zapewnień jest ..udzielna polityka za- 
graniczna generała Groenera. 

7 Ryn. 


WIOSENNY 


WYSYŁA BEZPŁATNIE 


CENNIK SPÓŁDZIELCZY SYNDYKAT ROLNICZY 


NASION 


JUŻ WYSZEDŁ Z DRUKU 


W WARSZAWIE 
WARSZAWA — KOPERNIKA 30 


TEL. G98- 59 


KRONIKA ARTYSTYCZNA 


U Garlińskiego „Dzikie pola“. U Br. Jabłkowskich 
wystawa zbiorowa. 


Przechodząc ulicą Mazowiecką, która coraz 
bardziej staje się ulicą artystyczną, bo otwierają 
się jak grzyby po deszczu obok siebie i naprze- 
ciwko różne salony sztuki — zobaczyłem cisną- 
cy Się tłum do Salonu Garlińskiego. Byłem nie- 
zmiernie zdziwiony tem widowiskiem — czyżby 
nagle publiczność warszawska poczuła taki 
owczy pęd do oglądania sztuki, czyżby zaintere- 
sowanie się sztuką w dzisiejszych czasach kry- 
zysu tak nagle wzrosło. Jakiż to malarz, jakie 
dzieła przyciągają ciekawych?  Wszedłszy od 
podwórza do sklepu, bo frontem trudno się było 
docisnąć, rozwiązałem zagadkę, to „Dzikie pola“ 
tak przyciągają publiczność. „Dzikie pola“ to no- 
wy film polski, który niebawem będzie wyświe- 
tlany, a w Salonie Garlińskiego wystawiona jest 
w obrazach i fotografiach historja powstania tego 
filmu. Dotykamy tutaj namacalnie istotnej kuchni 
filmowej. Grono artystów malarzy, inżynierów, 
muzyków i literatów pod wodzą kierownika pro- 
dukcji i reżysera, operatora i fotografów oraz 
wszystkich pomocniczych sił wybiera się w po- 
dróż na Polesie dla znalezienia terenu akcji da- 
nego filmu. Po dość długiej wędrówce statkami, 
łodziami i łódeczkami, dociera do jakiejś zapadłej 
wsi poleskiej, brata się z Poleszczukami, wy- 
chwytuje ich muzykę, robi zdjęcia z krajobrazu 
w różnych porach dnia, studjuje wnętrza chat i 
strój ludowy, utrwala to wszystko w rysunkach 
lub szkicach, kompozycjach wnętrz i skompono- 
wanych scenach i zwolna dochodzi do kilku ki- 
r eg taśmy będącej podstawą do wyświe- 
tlania. 

Zespół to zżyty z sobą zarówno w pracy jak 
w zdarzeniach kierowany jedną myślą stworze- 
"nia dzieła artystycznego jednolitego od początku, 
a więc od reklamy i plakatu zapowiadającego 
film aż do najdrobniejszego szczegółu reżyser- 
skiego, a w pierwszej linji oświetlenia scen, osób 
powiększonych i pejsażu. Zdjęcia filmowe są na- 
wskroś realistyczne, bezpośrednio odfotografo- 
-wane z natury, w przedstawionych fotografjach 
nie spotkałem ani jednej, któraby wyzvskiwała 
właściwości techniczne zdjęć kinowych. Rze- 
czywistość sytuacyj i pogłębianie aktorskie wy- 
razu wybija się na pierwszy plan. Oczywiście, 
że widzimy tylko fragmenty na przedstawionych 
fotografjach, a dopiero film wyświetlony może 
nam dać pojęcie o jego artystycznej wartości. To, 
co możemy wnioskować z tej wystawy, to uczci- 
we artystyczne podejście do zmontowania filmu, 
rzecz tak bardzo rzadka w naszej twórczości 
filmowej — a tak decydująca o jego wartości. 


` Zdawało się, że podziemia Br. Jabłkowskich 

będą zapełnione wystawami skrajnie lewicowe- 
mi, tymczasem tak nie jest. Widocznie materjału 
lewicowego jest za mało, a i klientela Jabłkow- 
skich żąda różności. 


„DZTEŃ POLSKI, 6 marca 1932 r. 


Tym razem jest zbiorowa wystawa żyją- 
cych i dawno zmarłych malarzy. Widzimy więc 
obrazy Gersona Woiciecha, Pillatiego, Szermen- 
towskiego- obok różnych miniatur. Bagieński 
Stanisław wierny swym rodzajowym obrazom ź 
życia wojaków polskich, wystawia kilka z nich 
malowanych z werwą i sentymentem. Pełne u- 
czuciowości i tkliwości są obrazy Bobińskiej- 
Paszkowskiej spokrewnione z wczesnym rene- 
sansem włoskim. Wanda Gentil-Tippenhauer zna- 
na ze swych bardzo oryginalnych batików, tym 
razem daje szkice pejsażowe górskie przeważnie 
z pory zimowej. 

Zawsze wzorowym i klasycznym w ujęciu 
peisażu miejskiego jest Tadeusz Cieślewski. Do- 
skonałe impresje są Konrada Winklera z krajobra- 
zu w Raguzie i w Ojcowie. Bardzo ceniony 
Teodor Ziomek najlepiej się reprezentuje w pei- 
sażu letnim, dużo świeżości mają obrazy Jadwigi 
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Rymkiewiczowej. Wystawa, jak w gruncie rze- 
czy każda, zebrana jest celem udostępnienia a- 
matorom nabycia obrazów. W Paryżu malarze 
wyszli ze swymi obrazami na ulicę i nieraz w 
tych budach jarmarcznych, podobnych jak u nas 
na Kercelaku można nabyć arcydzieło, młodego 
nieznanego malarza, który później po dojściu do 
sławy malarza, stokrotnie zyskuje na wartości. 
Krociowe majątki zrobili różni ludzie w Paryżu 
kupując za bezcen obrazy Goguena, Utrilla i in- 
nych, oby te czasy wreszcie u nas nadeszły, 
oby publiczność mająca pieniądze zrozumiała, że 
dobrze jest w obrazach lokować swe kapitały. 
Wszak niejednego podratowała sprzedaż daw- 
nych obrazów z kłopotów finasowych, a każdy 
obraz nowy wkrótce stanie się sławnym, o ile już 
dzisiaj ma wartości artystyczne i techniczne. 


Franciszek Siedlecki 


ŻYCIE TEATRALNE ZAGRANICĄ 


V. WŁOCHY I WĘGRY 
Teatry włoskie w oczekiwaniu omawianej tydzień te- | stawienie sztuki innego autora włoskiego, Rina Alesi: „La 


mu przez nas reformy teatralnej, która ma wprowadzić 


teatr we Włoszech na nowe tory, wędrują, jak dotych- autor przeciwstawia 


czas — od miasta do miasta, wystawiając wszystkie nie- 
mal nowości repertuaru paryskiego z równoczesnem dość 
pokaźnem uwzględnieniem sztuk angielskich i amerykań- 
skich, 


I tak: trupa Lamberta Picasso obwozj po większych 


sete di Dio“ — osnutej na tle rewolucji francuskiej, gdzie 
idealistyczną postać Robespierre'a 
Dantonowi. 

Znaczny sukces osiągnęła z rodzimych sztuk „Villa- 
franca" Głovacchina Forzano, osnuta na tle historycznem; 
znany | popularny autor, którego sztuki wystawiane były 
w Polsce, kreśli w plastyczny sposób sywlety cesarza Na- 


f mniejszych miastach „Słabą płeć” Bourdet'a; Compagnia | Poleona III, króla Wiktora Emanuela i Cavoura, które to 
Palmarini-Capodaglio wystawiła Steve Passeura „L Ache- postacie w interpretacji dobrej trójki aktorów: Ernesto 


teuse“ į Vildraca „Browille*, które przypadły do smaku 
włoskiej publiczności, Inna znów trupa wystąpiła z Lenor- 
manda „Asie“, jeszcze przed premjerą paryską, graną tu 
pod tytułem „Medea“; Emma Grammatica, najwybitniej- 
sza bezsprzecznie artystka włoska dzisiejszego pokolenia, 
grywa ze znacznem powodzeniem lekkie komedje popu- 
larnego, angielskiego pisarza Noël Covarda, zaś Gandusto, 
włoski Fertner, bawił do niedawria publiczność w licznych 
miastach „Baltazarem'* Marchanda. Ze sztuk obcych pisa- 
rzy, cieszą się niekłamanem powodzeniem wystawiane 
przez Tatjanę Pawłową sztuki autorów rosyjskich: „Re- 
wizor“ Gogola, „Na dnie“ Gorkiego i „Wartość życia” sę” 
dziwego pisarza, Niemirowicza - Danczenki, Po dużym 
sukcesie, jaki sztuka Danczenki odniosła w Medjolanie, 


Sabbatini'ego, Corrado Racca i Annibale Betrone, zyskały. 
poklask u publiczności. 

Z najbardziej znanych autorów, wystawił Lamberto 
Picasso najnowszą sztukę Luigi Chiarelli'ego, autora gra- 
nej też w Warszawie z powodzeniem groteskowej kome- 
dji „Twarz i maska”. Nowa jego sztuka: „Un uomo da ri- 
fare“, jest sztuką o wysokiem napięciu dramatycznem | 
bardzo szczęśliwem przeprowadzeniu akcji, która bohate-' 
ra, niewinnie skazanego na wiele lat na galery, wprowa- 
dza w środowisko, pełne fałszu i egoizmu, by w końcu u=’ 
jawnić prawdziwego winowajcę, 

Również Sem Benelli, autor wystawionej w Teatrze 
Polskim „Uczty szyderców“, wystąpił obecnie z nową 
sztuką pod tytułem „Adam i] Ewa“, w której pole do po- 


spotkała Pawłową przykra niespodzłanka w Rzymie, gdzie pisu znalazł w roli tytułowej wybitnej urody aktor, Febo 


nazajutrz po premierze, cenzura zakazała wystawlania tej | 


sztuki ze względu na „apoteozę samobójstwa”, Cenzura 
rzymska sroży się wogóle jakoś w tym sezonie, bo nie- 
dawno zakazano znów grania najnowszej sztuki cenionego 
autora włoskiego, Cezare Giulio Viola „La ronda di notte”, 
która z powodu obrazy moralności, została zdjęta z afisza 
zaraz po plerwszem przedstawieniu, Trupa Pawłowej po- 
niosła więc poważne straty z powodu tych dwóch zaka- 
zów, zwłaszcza, że przyznać trzeba z całą bezstronnością, 


iż ze wszystkich dyrektorów trup „capocomici*, jedyna; 
Pawłowa dba o staranną | nieraz efektowną wystawę i, 
inscenizację. Z lepszem natomiast szczęściem, już bez 
| Mazzolotti'ego, 


żadnych zakazów, odbyło się u Tatjany Pawłowej przed- 


Mari. Trupa Tofano - Cimara wystawiła ze znacznem pos ` 
wodzeniem pośmiertną sztukę cenionego autora włoskiego, 
Ugo Falena „La corona di Strass“, która podobnie, jak I 
dawniejsze sztuki tego niedawno zmarłego autora, zyskała 
znaczne powodzenie. ` 

W ciekawej oprawie scenicznej Maria Pompei wpros ` 
wadziła na deski teatralne Tatjana Pawłowa najnowszą 
sztukę fantastyczno - symboliczną, bardzo we Włoszech 
cenionego autora, Gino Rocca, pod tytułem „Il mondo sen- 
za gamberi“, Ulubienica zaś publiczności włoskiej, Dina 
Galli, z upodobaniem grająca lekkie komedje, występuje 
stale z dużem powodzeniem, ostatnio w wesołej komedji 


"W OPRAWACH POŻÓŁKŁYCH FOLJAŁÓW 


ODKRYCIA PROF. K. PIEKARSKIEGO 


4 


Zasłużony bibljograf i uczony, prof. Kazi-| 


mierz Piekarski, od szeregu lat zajmuje się z ra- 
mienia Biblioteki Narodowej rejestracją i bada- 


kie robiono z papieru czystego, lub zadrukowa- 
nego, biorąc na ten cel makulaturę „drukarską i 
defekty księgarskie. Nieraz posługiwano się 1 


niem starych druków z w. XV i XVI, stanowia- | innymi materjałami, jak odpadkami skóry, kawał- 
cych: niezmiernie ważny przyczynek do dziejów | kami płótna. W jednej z okładek znaleziono na- 


"kultury narodowej w jej najciekawszym okresie 


' rozwojowym — „złotym wieku“ ostatnich Jagiel- 


„lonów. Przy pracy tego rodzaju, oraz przy Spo- 
rządzaniu centralnego katalogu, zwraca się uwa- 
gę na cechy bibljograficzne, jak również indy- 
widualne druków, do których należy oprawa. Sa- 
mej książki, podpisy właścicieli, dedykacje, zapi- 
„ski i notatki na marginesach, czyli t. zw. glossy 
it. d. Jest to praca olbrzymia, jeśli się zważy, że 
w całem państwie mamy około 100.000 starych 
foljałów, tak polskich, jak i w innych językach. 
które oczekują na zbadanie, uporządkowanie i 
sklasyfikowanie. 1 

Prof. Piekarski, zajmując się w ciągu ostat- 
nich kiłku miesięcy badaniami w warszawskiem 
Archiwum Głównem, dokonał doniosłych i cen- 


nych odkryć, wzbogacających bibljologję polską. ) 


Zanim jednak omówimy je, musimy poświę- 
cić słów kilka metodom oprawiania książek w 
wiekach ubiegłych. Książki o dużej wartości o- 
prawiano przeważnie w skórę, lub pergamin, ob- 
ciavajac w nie deski, natomiast przy oprawie 
książek mniej wartościowych, jak rachunków, 
rejestrów, akt, posługiwano się zamiast desek 
makulaturą (tektura weszia w użycie dopiero 
przy końcu XVIII w.) Okładki więc t. zw. mięk- 


przykład... szczątki koszuli!.. À 

W ten sposób, używano na okładki materjal 
podówczas bezwartościowy, a dziś niesłychanie 
ważny, zarówno dla historji drukarstwa, jak i dla 
literatury i nauki. Wiele bowiem zabytków pi- 
śmiennictwa ukrywało się i ukrywa dotychczas 
w okładkach ksiąg. W ten sposób odkryto szcząt- 
ki „Kazań Świętokrzyskich“, „Karty Glogera“, 
„Żywot Błażeja“ i inne. 

Otóż prof. Piekarski badając w Archiwum 
Głównem „Rachunki królewskie“ oraz „Rachun- 
ki salin bocheńsko-wielickich** ustalił, że dokumen- 
ty te, w większości oprawiał dla Zygmunta Au- 
gusta, jeden introligator, posługując się makula- 
turą z drukarni Hieronima Wietora w Krakowie, 
stanowiącej później własność Łazarza Andryso- 
wicza. Zbadawszy partje „rachunków“ w ilości 
około 800 tomów, prof. Piekarski stwierdził, że 
około 300 zawiera makulaturę. Badania ułatwia- 
ło dość poważne zniszczenie opraw, bardzo cha- 
rakterystyczne dla druków polskich, a niezbyt po- 
chlebnie świadczące o naszem poszanowaniu 
książki. Właściwością tą w nie mniejszym zre- 
sztą stopniu odznacza się i wiek XX. 

Już pobieżne oględziny, wykryły w okład- 
kach obfitą korespondencję księgarza niemiec- 


kiego Vitticha z introligatorem Moellerem, po- 
chodzącą z lat 1540 — 66, a rzucającą bardzo cie- 
kawe Światło na ekspansję książki polskiej do 
Niemiec, stosunki handlowe i obyczajowe. Ko- 
respondencja ta potwierdziła słuszność przypu-: 
szczeń prof. Piekarskiego, co do miejsca oprawy 
„rachunków“.  Poddał więc skrupulatnemu bada- ` 
niu kilka tomów, odkrywając szereg cennych- 
druków. 

W pierwszym rzędzie, uczony nasz odna- 
lazł kilka doskonale zachowanych fragmentów 
map Bernarda Wapowskiego, znanych dotych-. 
czas w kartografji polskiej jedynie z opisów. W 
r. 1526 drukarz krakowski Florjan Ungler otrzy- 
mał przywilej królewski, na prawo druku map 
przez lat dziesięć. W dwa lata później, bo w r. 
1528, drukarnia Unglera spłonęła i tem prawdo- 
podobnie tłumaczyć należy, że mapy Wapowskie- 
go nie przechowały się zupełnie. 

/ W tomie 53 „Rachunków żup bocheńskich* 
prof. Piekarski znalazł fragmenty dwóch map; 
pierwszy składający się z dwóch kawałków, o; 
rozmiarach 20 X 20 cm., jest szczątkiem mapy 
całej Polski, w dużej podziałce — jeden do mil- 
jona — odbitej sposobem drzeworytniczym na 
kilku płytach. Jest to mapa bardzo wyraźna, do- 
kładna, przedstawiająca Kujawy, część Wielko-- 
polski, Pomorza, ziemie Dobrzyńską, Łęczycką i 
Sjeradzką. Na szczątkach widzimy około stu’ 
nazw miejscowości. Drukowana była w r. 1526. 
Na drugim kawałku zachowała się część Żmudzi 
i Prus Książęcych. 


Fragmenty drugiej mapy, znacznie gorzej 


Pin iw mniejszej podziałce, stanowią 


Nr. 66 


Pozatem grano jeszcze Sabbatłna Lopeza sztukę pod 
tytułem: „Le cose poste“, dalej komedję znanego krytyka 
teatralnego — znawcy teatru, Luigi Tonelli' ego: „L'ultimo 
burratino* i wiele, wiele innych utworów. młodszych i 
najmłodszych autorów, lub też aktorów-autorów, których 
jest sporo wśród akterstwa włoskiego, Żadna z tych sztuk 
nie przekracza jednak poziomu przeciętnego, nie warto się 
wobec tego niemi obszerniej zajmować, 

Natomiast aktorzy djalektyczni, którzy cieszą się w 
całych Włoszech ustaloną sławą, a szczególnie rzymski 
Petrolini, neapolitański Viviani, sycylijski Musco, czy ge- 
nueński Govi, lub wreszcie wenecki Giachetti, mogą się 
poszczycić stosunkowo największem powodzeniem przy 
zasadniczym braku repertuaru, doskonałej natomiast prze- 
ważnie interpretacji scenicznej. 

Należy jeszcze na zakończenie wspomnieć o licznych 
w obecnym sezonie występujących trupach paryskich, z 
których ustaloną już sławę ma w całych Włoszech trupa 
Pitojewa, z Ludmiłą Pitojewą na czele; obok innych no- 
wości, wprowadziła ta świetna trupa na sceny włoskie 
„Edypa“ André Gide'a, który po wielu bardzo latach na- 
pisał obecnie znów sztukę teatralną. Obok trupy Pitojewa, 
zbierała oklaski Cecile Sorel. Powodzeniem znacznem cie- 
szyła się również gościna pani Pierat, znanej | u nas z ze- 
szłorocznych występów w Teatrze Polskim, Sukces—jak 
zwykle i wszędzie — osiągnęła w kilku większych mia- 
stach Ivonne Printemps I Sacha Guitry. 


* p * 


Teatry budapeszteńskie, posładające do niedawna u- 
staloną sławę w Świecie teatralnym, rozpoczęły tegorocz- 
ny sezon również pod znakiem przesilenia i w miejsce 
problemu artystycznego, wysunęły się na czoło zaintere- 
sowań sprawy natury finansowej. Wkrótce jednak, bo już 
w listopadzie, zerwały się teatry z chwilowego letargu i 
zaczęły nieźle prosperować, Wystawiono obok sztuk za- 
granicznych, szereg utworów rodzimych, które zyskały 
znacznę powodzenie, między innemj nastrojową, na ob- 
szernych stepach węgierskich rozgrywającą się sztukę 
znanego już z dawniejszych sztuk Aleksandra Hunyady: 
„Wiatr stepowy”, dalej ciekawą į oryginalną sztukę mło- 
dego autora, Piotra Bukowicky'ego: „Dom szczęśliwych”, 
której akcja rozgrywa się w lecznicy dla nerwowo cho- 
rych, „Teatr kameralny", filja „Teatru Narodowego“ w 
Budapeszcie, wystawił „Kobiety į błazny”* sztukę z epo- 
ki średniowiecza. Pełniejsze od niej powodzenie miała je- 
dnak ciekawa sztuka znanego już pisarza Jana Vaszary'e- 
go, pod tytułem „Prawdziwa kobieta”, będąca apoteozą 
wierności i uczciwości kobiecej, 

r Po niedługim stosunkowo okresie względnego powo- 

dzenia, znalazły się teatry budapeszteńskie około Bożego 
Narodzenia w tak ciężkiej sytuacji, iż musiano zamknąć 
aż cztery teatry, miedzy innemi „Teatr Miejski“, w któ- 
rym frekwencja spadła do tego stopnia, że pewnego wie- 
czoru sprzedano zaledwie 12 biletów, W celach oszczęd- | 
nościowych wysunął się w Budapeszcie plan fuzji Opery | 
z Teatrem Narodowym, dla wprowadzenia pewnych, ko- 
niecznych oszczędności tak w personelu artystycznym, 
. łak również technicznym. i { 

Obok kryzysu właściwego teatrów, przeżywa Buda- 
peszt również pewien kryzys autorów. Przedewszystkiem 
Ferenc Molnar przestał być atrakcją dla teatrów į publicz- 
ności, po niepowodzeniu ostatniej sztuki, Dlatego też bez; 


mniej więcej połowę całości i przedstawiają Eu- 
ropę vołudniowo-wschodnią. 

Zaznaczyć należy, że mapa Wapowskiego, 
jest pierwszą na Świecie oddzielną mapą Polski, 
wykonaną w dodatku w całości przez polaka. 
Odkrycie jej, stało się też bezcennym wprost 
przyczynkiem do historji kartografji ojczystej. 

W innym znów tomie p. Piekarski“ odkrył 
obfite fragmenty rękopisów, oraz rachunki Moel- 
lera. Bardzo ciekawych jest trzydzieści kilka li- 
stów do introligatora w języku polskim, łaciń- 
skim, oraz niemieckim, świadczących o ożywionej 
korespondencii z Vittichem, oraz list Szymona 
Zaciusza z Proszowic, późniejszego superinten- 
denta wileńskiego zboru kalwińskiego z r. 1555, 
zawierający nowe, a nieznane szczegóły, doty- | 
czące drukarstwa dysydenckiego. 

Co się zaś tyczy makulatury drukarskiej. 
- znaleziono między innemi bardzo dużo unikatów 

wartości drugorzędnej. Natomiast wprost rewe- 
lacją jest odkrycie fragmentu „Marchołta* z dwie- 
ma ilustracjami, stanowiącego szczątek niezna- 
nego zupełnie wydania lat czterdziestych w. XVI. 
z częścią nieznanego zupełnie tekstu o kobietach. 
dotyczącego wyroku Salomona. Są to doskona- 
le zachowane cztery kartki. niemal bez żadnych 
uszkodzeń. Jeden z drzeworytów przedstawia 
sąd Salomona, drugi zaś niewiasty u Salomona. 

Ponadto odkryto szczątek djalogu wierszo- 
waliego „Cnoty i grzechy główne“ autora zupef- 
nie nieznanego. . Utwór ten przypisać należy: ko- 
łom, zbliżonym do reformacji. gdyż w djalogu są 
- ustępy niepochlebne dla kleru rzymskiego. Z dja- 
logu przechowały się również cztery kartv. Być 


„DZIEŃ POLSKI“, 6 marca 1932 r. 


Z LITERATU 


WYSTAWA „GOETHE W LITERATURZE ŚWIATOWEJ“ 


Poza uroczystościami w Weimarze, w których udział 
wezmą przedstawiciele niemal wszystkich narodów całej 
kuli ziemskiej, jednym z punktów kulminacyjnych uroczy- 
stości w 100-lecie Śmierci wielkiego pisarza, będzie wielka 
zborowa wystawa w Lipsku pod hasłem: „Goethe w lite- 
raturze światowej“. Wystawione będą najrozmaitsze eks- 
ponaty z dziedziny grafiki, oraz dzieła Goethego w tło- 
maczeniu na wszystkie języki Świata. Z ramienia Polski 
udział w wystawie zapowiedzieli: Brandel, T. Cieślewski 
(iunior), L. Gardowski, Goryńska, Hulewicz, Mrożewski, 
Tyrowicz, Wojnarski, Galewskj i Dau, oraz Drukarnia Na- 
rodowa w Krakowie. 


OBCHÓD 100-LECIA ŚMIERCI GOETHEGO 

W tym miesiącu przypada, jak wiadomo, 100-a rocz- 
nica śmierci Goethego. Wielkie uroczystości odbędą się w 
całych Niemczech, W Weimarze uroczystości trwać będą 
od 20 do 28 marca, Dnia 22 b. m. zostanie złożony wie- 
niec u stóp pomnika poety. Tego samego wieczora w tea- 
trze stołecznym odegrana zostanie sztuka Torquato Tasso, 
We Frankfurcie uroczystości rozpoczną się o tej samej 
godzinie, w której umarł Goethe. W Berlinie zorganizo- 
wana zostanie akademia przez Towarzystwo Literatów 
niemieckich, którego Goethe był członkiem. Dnia 19 mar- 
ca Pruska Akademia Sztuki otworzy wystawę, obrazującą 
twórczość poety i iego epokę. Publiczność po raz pierw- 
szy będzie mogła oglądać słynną kolekcję Kippenberga z 
Lipska, Od kwietnia do września w Bad Homburg będzie 
otwarta wystawa, poświęcona młodości Goethego, Skła- 
dać się ona będzie z części historycznej i artystycznej, 
obejmującej portrety, rysunki etc. z owei epoki. W Akwiz- 
granie, który posiada Międzynarodowe Muzeum Prasowe, 


RY I SZTUKI 


świetną antologię nowoczesnej literatury amerykańskiej. 
Tom pierwszy „Europejskiej karawany“ obejmuje litera- 
turę francuską, hiszpańską, angielską i irlandzką. Antolo= 
gię tą opracowuje szereg wybitnych pisarzy, historyków 
literatury i krytyków literackich, którzy starają się w 
pierwszym rzędzie podkreślić zmiany, jakie wniosła Woj- 
na w dziedzinę myśli i sztuki europejskiej. 


KATALOŃSKA NAGRODA LITERACKA 

Katalońska nagroda literacka, t, zw. nagroda Creixel- 
la, została w tym roku przyznana pisrzowi Prudenci Ber- 
trana za powieść p. t: „Hereu“. „Hereu“ opisuje życie 
wsi katalońskiej. W zeszłym roku nagroda ta przypadła 
w udziale słynnemu pisarzowi katalońskiemu Miguelowi 
Llor, . 

ARMAND POINT 

W Neapolu zmarł Armand Point, malarz, cieszący się 
przed dwudziestu laty wielką popularnością we Francji. 
Armand Point, który był również bardzo zdolnym złotni- 
kiem, zostawił cenną spuściznę artystyczną. ) 


STULECIE WALTERA SCOTTA 
W roku bieżącym upływa sto lat od śmierci Walter 
Scotta, który zmarł w parę tygodni po Goethem. Nie 
wszyscy wiedzą, że pierwszy sukces na polu literatury 
przyniosło Scottowi jego piękne tłomaczenie "utworów 
Goethego. Pierwszym własnym utworem Scotta były poes 


zie „Pieśni o granicy szkockiej“, które czytelnicy przyjęli: 


serdecznie. Pierwsze dwie powieści Scotta: Wawerley 
(1814) i Guy Mannering (1815), wzbudziły entuzjazm By- 
rona, a za nim i szerokich warstw czytelników. Jednak 
trwałe podstawy pod sławę Walter Scotta położyły po: 
wieści „Szkoccy purytanie*, „Ivanhoë i inne. 


można obecnie oglądać pisma z czasów poety, W Lipsku | 


spółka wydawców niemieckich organizuje. wystawę naj- 
piękniejszych wydań dzieł Goethego z ostatnich 30 lat. 


UCZCZENIE HAUPTMANNA 
70-lecie Gerharta Hauptmanna będzie obchodzone we 
Wrocławiu, stolicy jego rodzinnej prowincji, W mieście 
tem znajduje się biblioteka, należąca do radcy handlowe- 
go Pinkusa, która uważana jest za naikompletniejszą bi- 
bliotekę dzieł Hauptmanna. Dawny Teatr Thalia, odrestau- 
rowany niedawno, otrzyma nazwę Teatru Hauptmanna. 


ANTOLOGJA LITERATURY EUROPEJSKIEJ 


Staraniem nowojorskiego wydawcy, S. Putmana, uka- 
zał się pierwszy tom antologii powojeńnej literatury euro- 
peiskiej. Antologia ta nosi tytuł „Europejskiej karawany‘. 
Przed kilku laty Putman wyda! „Karawanę amerykańską", 


z 


szczególnego zainteresowania oczekiwana jest jego naj- 
nowsza komedja, którą popularny do niedawna jeszcze w 
kraju | zagranicą autor kończy, przebywając na wywcza* 
sach na Riwierze, : 


Znacznem względnie powodzeniem cieszy się Juljusz 
Somogyi, którego komedja „Pensjonat Syrena“ pociąga 
publiczność zabawnemi sytuacjami i postaciami, pełnemi 
humoru. 


FR. SZYFMANÓWNA. 


może, że dalsze poszukiwania pozwolą prof. Pie- 
karskiemu odnaleźć inne fragmenty, a kto wie, 
czy nie uda się zrekonstruować całość i odkryć 
kartę tytułową lub przedmowę z nazwiskiem au- 
tora. Niektóre ustepy dialogu przypominają ię- 
zyk i wiersz rejowski, inne natomiast pod wzglę- 
dem konstrukcji są tak odrębne, iż nie można u- 
tworu przypisywać twórcy -,.Fraszek*. 


Oto jeden z ustępów, który cytujemy w pi- 
sowni dzisiejszej. 


Mierność się sprawuje a obżarstwo gani. 
A już wam i mierność krzywa 
Iż sobie poczciwie żywa, 
Ano się żaden nie zrzeże, 
kto moiego prawa strzeże, 
Bo żawżdy co rozum mają, i 
Miary we wszystkiem patrzają. 
A iście to każdy powie, 
iż spełna mieszek i zdrowie. 
I wszytko snadnie przychadza, 
kto się na wszem z miarą zgadza, 
Nie tak, jako ten żółtobrzuch, h 
co to stoi jako zły duch, 
obżarłszy się, ledwie ziewa, 
chociaż częste stolce miewa. 
Właśnie go gulą*) przezwali, 
co przezwiska rozdawali, 
bo się rychło oczy stulą, 
kto się zgadza rad z tą gulą. 
Używie tego złem kwasem, 

';. bo wnet zatem Śmierć za pasem, 


^) Gula = obżarstwo. 


= LJ = 
Nowe ksiażki 

K. H. ROSTWOROWSKI. „Zygzaki“. Nakładem księ- 
garni Św. Wojciecha, Poznań — Warszawa. ; 

Jest to zbiór wierszy: O świecie — o sobie — o Bo- 
gu — wiersze różne. 

„Ks. JÓZEF KŁOS. * „Dwie ofiary“, Sześć kazań pa- 
syinych z dodatkiem kazania na uroczystość wielkanocną. 
Nakładem księgarni Św. Wojciecha, Poznań — Warszawa. 

Książka ta napisana przez znakomitego kaznodzieię, 
wybija się na czoło literatury tego rodzaju i jest zjawi- 
skiem w literaturze pasyjnej, zakrojonej na wielką miarę. 

J. ANTONIEWICZÓWNA. „Mały ogródek”, (Bibljote- 
ka Przyrodnicza). Zawiera 22 ilustracje. Nakładem księ- 
garni Św. Wojciecha, Poznań — Warszawa. 

Jest to książka dla dzieci i ma na celu wdrożyć 
dziatwę do umiłowania roślin, a poniekąd jest wstępem do 
zadań praktycznych, które kiedyś w przyszłości wypełniać 
będą na własnym terenie. 


H. GROTOWSKA. 
i (Bibljoteka Przyrodnicza) z 21 rycinami. Nakład księgar- 
[mi $.. Wojciecha, Poznań — Warszawa. j 
` Bardzo ciekawie opracowana i z praktyczriegó punktu 
widzenia bardzo dodatnia dla poznania tych „małych“, a 
często „nieprzyjemnych i nieproszonych* mieszkańców. 


| |. gdy pełen jako u Świnie, 
brzuch zawżdy lecie i zimie. 


Djalog, jąk widać z przytoczonego urywku, 
miał na celu poprawę obyczajów, a- przede- 
wszystkiem zachowanie wstrzemiężliwości w je- 
dzeniu i piciu. Pisany ze swoistym, choć nie wy- 
brednvm humorem, miał niewątpliwie licznych 
czytelników. 


W okładkach zbadanych tomów, odnalazł 


prof. Piekarski również ciekawe unikaty maku- 


laturv węgierskiej. oraz hebrajskiej pochodzącej 
z drukarni Jana Helicza w Krakowie. i 
Jak na początek rozpoczętych badań, jest to 
materjał bardzo obfity, pozwalający się spodzie- 
wać, że w oprawach dalszvch tomów „rachun- 
ków“ mogą ukrywać się zabytki wprost o bez- 
cennej wartości, mogące rzucić światło na niejeden 
niejasny punkt kultury naszej w wieku XVI, zwła- 
szcza, gdy się zważy, że przedewszystkiem la- 
ta 1525 — 1565 są okresem początkowym rozwo- 
ju naszego polskiego piśmiennictwa. Z okresu 


tego brak nam bardzo wielu dzieł, które dotych- a 


czas znamy jedynie z tytułów, opisów lub wzmia- 
nek tylko. 

Badania prof. Piekarskiego, ze względu na 
obfitość materiału, precyzyjną i delikatną techni- 
kę laboratoryjną, obliczone są na lat kilka. Pierw- 
sze próby dały wyniki doniosłe. Dalsze postępy 


prac naszego badacza, nauka polska, jak i obca. 


, Śledzi z łatwo zrozumiałem zaciekawieniem. 


1 i ` Jan Sokolicz-Wroczyński 


„Mali mieszkańcy dużego domu“, . 


Budowa Domu Katolickiego 
w Warszawie 


Powstaje w Warszawie przy ul. Nowogrodzkiej wiel- 
ki gmach Domu Katolickiego im. Piusa XI. Dzięki ener- 
gicznej inicjatywie Akcji Katolickiej — przy wydatnem 
poparciu warszawskiej kurji arcybiskupiej, zebrane zosta- 
ły pierwsze fundusze, potrzebne na rozpoczęcie budowy 
tego potężnego gmachu. Opodatkowało się tu w pierw- 
szym rzędzie duchowieństwo metropolii warszawskiej. 
Godnym podkreślenia jest fakt, że w dzisiejszych czasach 
ogromnego kryzysu ekonomicznego, dzięki energji i ofiar- 
ności metropolii warszawskiej, zdołano przeprowadzić i 
zrealizować powstałe projekty i rozpocząć budowę Domu 
Katolickiego, którego stan dzisiejszy daje pełne prze- 
świadczenie, iż całkowite wykończenie prac nastąpi w 
najbliższym czasie. i 

Plac pod budowę Domu Katolickiego dała parafja św. 
Piotra i Pawła na posesji przy ul. Nowogrodzkiej nr. 47, 
wzamian otrzymując pomieszczenie dla towarzystw para- 
fialnych w nowopowstającym gmachu Domu Katolickiego. 

W wyniku konkursu architektów na projekt Domu Ka- 
tolickiego im, Piusa XI, z kilku nadesłanych prac co zna- 
mienitszych architektów, sąd konkursowy, pod przewod- 
niotwem dostojnego inicjatora i opiekuna idei budowy Do- 
mu Katolickiego, J. Em. ks. kardynała Kakowskiego, wy- 
różnił projekt architekta S. Szyllera, według pomysłów 
którego przystąpiono do pracy późną jesienią 1930 r., pod 


kierownictwem z ramienia firmy, prowadzącej budowę, p. 


A, Keinego oraz przy współudziale pp.: Kwiecińskiego I 
Ostachiewicza, 

Celem Domu Katolickiego jest, jak wiadomo, skoncen- 

trowanie całej Akcji Katolickiej, z tego też powodu w pro- 

„jektach nowego gmachu uwzględniono w pierwszym rzę- 
dzie szereg sal dla zebrań, posiedzeń Związków Katolic- 
kich żeńskich i męskich, oraz Związków młodzieży szkol- 
"nej i akademickiej, 

Niezależnie od tego, gmach Domu Katolickiego będzie 
posiadał ogromną, mogącą pomieścić do 3.000 osób oraz 
jedyną w swoim rodzaju w Warszawie salę konferencyj- 
no - odczytową i koncertową. W rachubę wchodziła tu 
również możność odbywania wszelkiego rodzaju kongre- 
sów katolickich, A 

Poza wspomnianemi salami reprezentacyjnemł, Dom 
Katolicki zawierać będzie część mieszkalną t. zw. hospi- 
tium dla duchownych przyjezdnych, oraz szereg aparta- 
mentów dla wyższych dostojników Kościoła. Część trze- 
cła byłaby ogólną. Tu znajdą swe pomieszczenia oraz zo- 
staną scentralizowane liczne redakcje pism katolickich o- 
raz administracje i drukarnie. Projekt przewiduje oczywi- 
ście w tej części budynku wszelkie zastosowania najnow- 
szych zdobyczy techniki į ulepszeń. = 

Dla zamknięcia opisu całości budynku, podajemy, iż 
projekt uwzględnia szereg obszernych, wygodnych acz 
skromnych pomieszczeń na restauracje i kawiarnie, rów- 
nież z zastosowaniem wszelkich najnowszych innowacyj 
i zdobyczy techniki kulturalnego Zachodu, 

Charakter Domu Katolickiego, tak w szacie zewnętrz- 
nef, jak i w urządzeniach i dekoracjach wewnętrznych — 
to polski barok. Jednakże w najskromniejszych i łaknal- 
prostszych ramach. Bez niepotrzebnych upiększeń, bez 
zbytku w ornamentacjach, prosty, skromny i dostojny, 
„odpowiadający w naidrobniejszych szczegółach swemu 
celowi — reprezentacyjny gmach Domu Katolickiego. Te 
zastrzeżenia stawiał sąd konkursowy, rozpatruiąc, wybie« 
rając z nadesłanych projektów i kwalifikując do zrealizo= 
wania pracę zasłużonego architekta S. Szyłllera. 


Kosztorys wielkiego gmachu obliczono na 2 miljony 
600 tysięcy złotych. Do czasów ostatnich, roboty postępo= 
wały sprawnie } nadzwyczaj szybko — wykonano prac 
tych za 1 milion 200 tys, zł. — doprowadzono budynek 
pod dach ze stropami. W chwili obecnej nastąpiła zimowa 
przerwą w rozpoczętych i daleko już posuniętych pras 
cach. Z nadchodzącą porą wiosenną — o ile oczywiście w 
dalszym ciągu nie zostaną przerwane dopływy funduszów 
— co grozi, przy trwającym nadal w ostrej formie po- 
wszechnym kryzysie, prace podjęte będą ze zdwojoną e- 
nergją, Przy pomyślnych koniunkturach, Dom Katolicki 
może już być oddany do użytku jesienią roku bieżącego, 
s ow razie, ale nie uprzedzajmy faktów — w ro- 

u k 


„DZIEŃ POLSKI, 6 marca 1932 r. 


W nadchodzącym sezonie największy nacisk będzie 
skierowany na wykończenie ogromnei (świadczą o tem 
naiwymowniej rozmiary 31 metrów na 42) sali konferen- 
cyino - odczytowej, o którei wspominaliśmy wyżej, we- 
dług obliczeń inż, Z. Gilewicza, o konstrukcji żelazo-be- 
tonowei. Dodajemy tu, że sala ta o wnętrzu nadzwyczay 
w wykończeniach prostem i o charakterze może bardziej 
nowoczesnym, jako cechą szczególną, odznacza -się tem, 
iż cała jej powierzchnia w 100 proc. może być wykorzy- 
stana dla użytku publiczności. Ekonomiczne to wykorzy” 
stanie całej powierzchni, bądź co bądź i tak przecież o- 
gromnej sali, jest bodaj według porównań, jedyne w Eu- 
ropie. 

Roboty roku obecnego przewidują pozatem wykoń- 
czenie pozostałych obiektów gmachu, szereg prac insta- 
lacyinych, wykończenie dekoracyjne wnętrz — wszystko 
to oczywiście w zależności od dopływu funduszów. 


Nr. 66 


Podobny Dom Katolicki jednak o mniejszych znacz- 
nie rozmiarach, posiada już Kraków, gdzie swego czasu 
odbył się też Kongres Eucharystyczny. Obecnie drugi ta- 
ki — bardziej może reprezentacyjńy — i więcej odpowia- 
dający swym ogromem idei zjednoczenia ł scentralizowa- 
nia Akcji Katolickiej, będzie miała Warszawa... 

Idea Akcji Katolickiej — wybudowania Domu Katolic- 
kiego w dzisiejszych ciężkich czasach, szczególnie dla tak 
poważnych nakładów, wymaga poparcia nietylko ducho- 
wieństwa katolickiego, ale i całego społeczeństwa Polski 
Katolickiej, 

Nie wątpimy, że organizatorzy i twórcy budowy Do- 
mu Katolickiego, im, Piusa XI, nie będą zmuszeni do prze- 
rwania rozpoczętych prac, i że w najbliższym możliwie 
czasie wykończony, dostojny i potężny gmach Domu Ka- 
tolickiego w Warszawie zostanie odany do użytku. 

G-ski. 


NA ZANIEDBANYM ODCINKU SŁUŻBY SPOŁECZNEJ 


CHWALEBNA DZIAŁALNOŚĆ T-WA SAMOPOMOCY INTELIGENCJI CHRZEŚCIJAŃSKIEJ 


Pod hasłem — rątujmy bezrobotną inteligencję — 
pracuje w Warszawie przy ul. Al. Jerozolimskie 43 Ja- 
dłodajnia Tow. Samopomocy Chrześcijańskiej, zasługują- 
ca ze wszech miar na poparcie całego społeczeństwa. 

Założona jeszcze w listopadzie r. 1920 z inicjatywy 
ówczesnej „Misji amerykańskiej dokarmiania dzieci“, któ- 
ra działała na terenie Polski pod kierownictwem dzisiej- 
szego prezydenta Stanów Zjednoczonych, H. Hoovera — 
subwencjonowana przez Ziemiaństwo, była pierwszem sta- 
djum dzisiejszej jadłodajni. 

W listopadzie 1923 r. powstaje Tow. Pomocy Ziemiań- 
stwa Polskiego dla Inteligencji, które przejmuje i prowadzi 
dalej tę chlubną akcję, zapoczątkowaną przez likwidującą 
się w Polsce amerykańską dobroczynność. 

Rok 1925 jest tym, w którym jadłodajnia wchodzi w 
okres rzeczywistej samowystarczalności — co przychodzi 
siłą faktu wobec słabnących ofiar i subsydjów. Dalszy 
okres — to walka w ciężkich warunkach finansowych o 
egzystencję, której ważne zadanie doceniają kierownicy 
Towarzystwa — pracując ze zdwojoną energją. Jadłodaj- 
nia, mimo najcięższych nieraz warunków, pracuje jednak 


o tyle intensywnie, że poza bezpłatnemi posiłkami dla naj- 
uboższych, dostarcza dla liczących się z groszem, lecz mo- 
zących jeszcze płacić, tanie a zdrowe pożywienie. 

W dobie obecnej wciąż jeszcze trwającego kryzysu 
i „redukcyj*, powodujących prawie z godziny na godzinę 
tyle załamań materjalnych — akcja taniego żywienia, ul- 
gowego dożywiania i bezpłatnego ratowania od głodu, jest 
więcej, niż kiedykolwiek na czasie. Jadłodajnie, prowa- 
dzone przez Komitet dla Spraw Bezrobocia, karmią ma- 
sowo i przez to jakby koszarowo. Samopomoc Inteligencji 
nietylko umożliwia oszczędność lub całkiem bezpłatnie po- 
sila, lecz zarazem szczędzi godności jednostek, miłość wła- 
sną, a przeto nie niwelując, daje możność przetrwania, 
podtrzymuje odporność i odwagę do zmagania się z losem, 
zachowując korzystających z jej pomocy na nieobniżonym 
poziomie społecznym. 

Ale wysiłki jednostek nie są wstanie sprostać zadaniu. 

Konieczna jest pomoc władz, oraz poparcie ze strony 
społeczeństwa — aby uczynić z jadłodajni placówkę Służby 
Społecznej, rzeczywiście wydajną w obecnej, czarnej go- 
dzinie. z $ G. 


Z życia prowincji 
Gdański Akademicki Związek Morski 


Część polskiej młodzieży akademickiej w Gas | 
przystąpiła do stworzenia organizacji, która, będąc odpo- 
wiednikiem Ligi Morskiej i Kolonjalnej, spełniałaby m. in. 
następujące postulaty: 1) pogłębianie znajomości zagad- 
nień morskich i powiązanie ich z zakresem naukowych i 
fachowych zainteresowań akademików; 2)) propagowanie 
żeglarskiej turystyki morskiej; 3) nawiązywanie i utrzy- 
mywanie stosunków z akademickiemi organizacjami państw 


bałtyckich, ze szczególnem uwzględnieniem propagandy 
polskiego morza, 

Tak pomyślana organizacja powstała już w Warszawie, 
Krakowie i z kolei zawiązała się u właściwych inicjato- 
rów, to jest w Gdańsku. 

Na zebraniu konstytuującem, które odbyło się w tych 
dniach, powstał oddział gdański Akademickiego Związku 
Morskiego. Prezesem zarządu został obrany p. Barto-. 
szczyk. 


SOSNOWIEC | 

— Strajk trwa. Wczoraj straikowało w Zagłębiu Dą- 
browskiem 9.901 robotników. Na obserwacjach zatrudnio- 
nych jest 1.327 osób. Poza obserwacią zgłosiło się do 
pracy 331 robotników, a mianowicie na kopalni „Jakób* — 
6, „Kazimierz“ — 27, „Paryż* — 3, „Wiktor“ — 9, 
„Mars“ — 46, „Jowisz“ — 212 i „Mortimer“ — 28. Ko- 
palnie niezrzeszone pracują normalnie. Spokoju nigdzie 
ule zakłócono, 


ŁÓDŹ 

— Jubileusz 25-lecla kapłaństwa ks. biskupa Tomcza- 
ka. Uczczenie prac J. E. ks. dr. K. Tomczaka, sufragana 
djecezji łódzkiej, który w dniu 6 b. m. obchodzi 25-letni 
jubileusz kapłaństwa, przygotowuje komitet jubileuszowy 
z ks. oficiałem dr. Bączkiem na czele, w skład którego 
weszły zarządy: Diecezjalnego Instytutu A. K., Towarzy- 
stwa Kultury Katolickiej, Towarzystwa Szerzenia Wiedzy 
Katolickiej, księża dziekani oraz przedstawiciele organi- 


| zacyj społecznych. 


OWOCE SĄ DROGIE, BO MAMY ICH STALE ZAMAŁO! 
Zakładajmy więc sady, przynoszące wielkie zyski! 


ZDROWE i SILNE DRZEWKA OWOCOWE 


polecają największe w Polsce szkółki 


„LEMSZCZYZNA-SZCZEKARKÓW” 


GŁÓWNE BIURO SPRZEDAŻY: WARSZAWA, BODUENA 2, TEL. 219-89 


11 Dogodne warunki nabycia 1! 
3981 


11Na wiosnę ceny znacznie zniżone 11 


— Kurs społeczny dla zarządów Akcji Katolickiej. 
Staraniem Diecezjalnego Instytutu A. K. w Łodzi odbył 
się w b. tygodniu kurs społeczny dla członków zarządu 
parafjalnej A, K. dekanatu Bełchatowskiego. Zadaniem 
kursu było przygotowanie instruktorów do pracy organi- 
zacyjno-społecznej w parafjach, W kursie wzięło udział 
120 delegatów, 


BYDGOSZCZ 

— Włamywacze w Nadleśnictwie, Ubiegłej nocy wła- 
mali się do biura Państwowego Nadleśnictwa w Nakle nie- 
wykryci dotąd złodzieje, którzy, rozpruwszy kasę ognio* 
trwałą t zw. rakiem, skradli -1.000 złotych, 


TORUŃ 

— Wyrodny ojciec więził- obłąkaną córkę w stajni. 
We wsi Linarczyk, pow, grudziądzkiego, . zamieszkuje Nie- 
miec rolnik, niejaki Emil Schmidte, którego jedna z córek 
jest umysłowo chora, jednak według opinji lekarzy, cho- 
roba jej nie jest groźna dla otoczenia. Przed kilku tygo- 
dniami rodzina Schmidte'a rozpuściła wieść, że umysłowo 
chora zaginęła bez śladu. Policja rozpoczęła poszukiwa* 
nia, M. in. przeprowadzono rewizję w zagrodzie samego 
Schmidte'a, gdzie dokonano straszliwego odkrycia, W staj- 
ni wśród bydła i koni znaleziono klatkę, w której wyro- 
dny ojciec zamknął nawpół nagą, na barłogu nawpół zgni- 
łej słomy córkę umysłowo chorą. Przeciwko wyrodnemu 
ojcu zostało spisane doniesienie karne. 

— Wypadek czy samobójstwo? W odległości 800 me- 
trów od stacji Kowalewo Pomorskie znaleziono na torze 
zwłoki młodego człowieka. Jak ustalono, są to zwłoki 
23-letniego Stefana Grunińskiego z Qronowa, pow. toruń- 
skiego, który przejechany był przez pociąg. Narazie nie 
stwierdzono, czy chodzi tu o wypadek nieszczęśliwy, czy 
też o samobójstwo. 


CHRZANÓW 
— Odznaczenia, W ostatnim „Monitorze Polskim“ 
ogłoszone zostało zarządzenie P, Prezydenta Rzplitej, 
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adzielające za zasługi, związane z usprawnieniem działal-! 
ności i podniesieniem produkcji I-ej Fabryki Lokomotyw , 
w Chrzanowie złoty Krzyż Zasługi pp.: inż. Janowi Daą- 
browskiemu, inż. Aleksandrowi Tadeuszowi Krzywickiemu 
oraz inż. Marjanowi Symonowiczowi. Pozatem srebrne 
Krzyże Zasługi otrzymali współpracownicy tej fabryki pp.: 
inż. K. Bogacki, inż. K. Gołajewski, O. Kunkel, inż. L. Kol- 
nik, oraz inż. J, Jaczowski. Ponadto 18-tu robotników i 
majstrów fabrycznych nagrodzonych zostało bronzowemi 
Krzyżami Zasługi. 


LUBLIN 


— Przygotowania przeciwpowodziowe. Wobec groź- 
by powodzi w celu zabezpieczenia niżej położonej dzielni- | 
cy miasta, magistrat zatrudnił około 200 bezrobotnych przy | 
sypaniu wałów ochronnych nad Czerniejówką i zabezpie- 
czeniu rzeki Bystrzycy. | 


LWÓW 


— Echa śmiertelnego wypadku na ringu bokserskim. 
Przebywający w więzieniu śledczem bokser Herman Gross 
zostanie dziś wypuszczony na wolną stopę. Zwolnien'e 
to nastąpi na podstawie postanowienia sędziego Śledczego 
po konferencji z prokuratorem okręgowym za złożeniem 
kaucji w wyskości 500 złotych. Kaucja ta została już 
wczoraj zdeponowana w Sądzie. Jak donosiliśmy, przed 
kilkunastu dniami po walce bokserskiej z Grossem zmarł 
wskutek odniesionych obrażeń jego przeciwnik, bokser Qo- 
dlewski. W związku z tem nastąpiło aresztowanie Grossa. 


— Sprawa Gorgonowej. Izba karna sądu okręgowe- 
go odrzuciła sprzeciw wniesiony przez obrońcę Gorgono- 
wej przeciwko aktowi oskarżenia. Akt oskarżenia stał się 
prawomocny. Rozprawa przeciwko Gcrgonowej odbędzie 
się przed kwietniową kadencią sądów przysięgłych. Ter- 
min jej jednak nie został dotychczas wyznaczony. 


STANISŁAWÓW | 
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Każdy wygrywa! 
| SPOŻ AW NA APA CPOO A ROAR OPEN 


KONKURS spożywców cukru 


pod hasłem: 


ozczyjia soli-szczypła cukru 


I-sza 100 zł., il-ga 50 zł. 
i 14 nagród po 25 zł. 


Każdemu uczestnikowi konkursu zostanie 
bezpła'nie przesłana gra towarzyska, lub 
wielobarwnie ilustrewana książeczka, 


Należy z pomiędzy niżej przedłożonych haseł: 


NAGRODY: 


(przez losowanie) 


1. Cukier — daje smak 
2. Cukier — zdelikatnia 


3. Cukier — najlepsza zaprawa do zupy 
4. Cukier — to podstawa wykwintnego sosu 


wybrać dla propagandy takie, które w* Polsce 


czątkować zasadę, stosowaną w kuchniach zachodniej Europy. 


Wszędzie, 
używamy soli, 


gdzie 


należy również: 
używać cukrul 


wm 
cO 
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jarzynom 
mięso 


najlepiej w praktyce się przyjmie, aby zapo- 
Nakleić znaczek 1 gr. i wys'ać w otwartej kopercie 
z nanisem „druk* 


Da Biura Propagandy Konsumcji Cukru 
* Wa-s7awa, Karo*"a 20 


Głosuję za NFr............. 
* 
Imię t Nazwisko... a S 


AdTES--mmeuaea BZ RW NAM MEK h 


aN Wybuch gazu. Wczoraj, około 8-ej rano w i, 
Å 


łajowie, pow. Zydaczów, nastąpiła eksplozja gazu ziem- 
nego, prowadzonego przewodami podziemnemi przez spół- 
kę akcyjną Gazolina z Daszawy do Lwowa. Eksplozja 
nastąpiła w ten sposób, że gaz, wskutek uszkodzenia prze- 
wodów, przeniknąwszy na powierzchnię ziemi, dostał się 
do mieszkania Tadeusza Młodnickiego, organisty w o 
łajowie, który chcąc zapalić świecę zapalił zapałkę. powo- 
dując wybuch. Wskutek eksplozji Młodnicki doznał popa-! 


FFLIETONIK 


ZWIERZĘTA CZY LUDZIE? 


— Wszystko trzeba zobaczyć w życiu... powiedział 


| Walczący dobywają resztek sił. Widać słabnące mięśnie, 
słychać krótki, zdyszany oddech, pot zalewa oczy. 


Po chwili sędzia ogłasza wynik. Galerja niezadowolo- 
na. Według niej zwycięstwo należało się zwyciężonemu. 


Tupanie. ryk, przeraźliwe świsty, trwają przez kilkana- 


rzenia II stopnia. Lżeiszemu poparzeniu uległ Stefan Su- pewien mędrzec, więc poszedłem w niedzielę na match bok- ście minut. Co chwila zrywają się okrzyki: 


liński, który w krytycznym momencie przebywał w 
mieszkaniu Młodnickiego, Dom mieszkalny uległ uszko- 
dzeniu. 


WILNO 


— Wstrząsający wypadek. Wczoraj w garbarni Mar- 
golisa zdarzył się wstrząsający wypadek. Robotnik, pra- 
cujący przy pompie automatycznej, Jan Łuczkowski, wpadł 
do kotła z wrzącą wodą. Nieszczęśliwemu pośpieszył z. 
pomocą jego brat, który z narażeniem własnego życia zdo- 
łał wyciągnąć nieprzytomnego i Śmiertelnie poparzonego 
Jana Łuczkowskiego. Adam Łuczkowski podczas ratowa- 
nia brata odniósł silne poparzenia. Pogotowie ratunkowe | 
odwiozło obu do szpitala. Stan Jana Łuczkowskiego jest 
beznadziejny. 


Okres umorzenia poż'czek dłunoterminowych 


W związku z wiadomością, zamieszczoną w niektórych 
dziennikach, że Bank Gospodarstwa Krajowego nie sto- 
suje noweli do rozporządzenia Prezydenta Rzpitej o roz- 
budowie miast, która wyszła z końcem 1931 r., w formie 
rozporządzenia ministra Skarbu z dn. 15. 10. 1931 r. w 

przedmiocie przedłużania okresów umorzenia pożyczek 
długoterminowych na konwersję kredytów budowlanych, 
do 36 lat dla listów zastawnych i do 25 lat dla obligacyj 
budowlanych, z tem, że ograniczyła stosowanie tych pro- 
longat do wypadków wyjątkowych. 

Na tej podstawie B. G. K. przystąpił niezwłocznie do 
wykonania przepisów wspomnianej noweli, biorąc zaś pod 
uwagę obecny kryzys gospodarczy, stosuje ją w szero- 
kiej mierze zarówno do pożyczek, udzielonych przed wej- 
ciem w życie wspomnianej noweli, jak również i do obec- 
nie udzielanych pożyczek. 

Z uwagi na to, że pożyczki konwersyjne spłacalne są 
w półrocznych ratach amortyzacyjnych, płatnych 30 czerw- 
ca i 31 grudnia każdego roku, tylko w tych terminach mo- 
żliwe są zmiany okresów umorzenia; pierwszym więc ter- 
minem, od którego mogły być zastosowane ulgi, wynika- 
jące z powyższej noweli, był termin 31 grudnia 1931. 

W tym terminie szereg dłużników, w tem wiele spół- 
dzielni, zdążyło przeprowadzić odpowiednie zmiany w 
księgach hipotecznych, a w zwązku z tem B. G. K. mógł za- 
stosować dłuższe okresy umorzenia i pobrać stosunkowo 
zmniejszone raty od 90-ciu pożyczek na ogólną sumę okoła 
30,000.000 zł. 

Obecnie przy racie, płatnej dnia 30 czerwca 1982 r., 
ilość dłużników, korzystających z dłuższych okresów umo- 
rzenia, znacznie się powiększy. 


za e e 


serski, Sala wielkiego kinoteatru w śródmieściu, nie za- 
pełniona, ale zabita wprost żądnymi wrażeń. Temperatura 
łaźni parowej, której klijentela bardzo dawno się nie ką- 
pała. Olbrzymia większość twarzy, kwalifikuje się do kry- 
minału, albo na rozstajne drogi, gdzie, jak to mówi blla- 
da: — „wypadło z krzaków zbójców czterdziestu”, 


Na ring, otoczony sznurami, wychodzi para za parą — 
zaczynają się walki 


Dwóch półnagich młodzieńców wymierza szybkie cio- 
sy, starając się trafić w szczękę, lub okolicę serca, by zwa- 
lić z nóg rywala. 


Tłum przy każdem silniejszem uderzeniu, podnieca się 
coraz bardziej. Z ciemnej sali, z galerji, padają ustawiczne 
okrzyki: 


— Dalej go!... bykiem!... wall... 
Walka skończona, wychodzi nowa para Jeden z „mi- 


strzów ceremonji* wywołuje nazwiska zapaśników. Jedno 
żydowskie. 


wykończ!., 


Na sali poruszenie, jakby ktoś wetknął kij] w mrowisko 
Bo „naród wybrany”. który do niedawna jeszcze bał się 
psa i mydła, ostatnio bardzo interesuje się sportem. Nie 
znaczy to jednak, aby wyzbył się dawniejszych obaw. 


— Uj Moniek! ... denerwuje się ktoś, patrz, jego biją!.., 


— Ty jesteś dziecko... — uspokaja go towarzysz — 
ty mnie idziesz mówić.., dobrze jest... uni oboje się bi- 
ją... uni są na remi... 


W trzeciej, czy czwartej walce, zapaśnik blyskawicz- 
nem uderzeniem w szczękę rozciąga na ziemi swego prze- 
ciwnika. Sala ryczy, tupie. wyje... Entuzjazm dochodzi 
do szczytu, gdy po dziesięciu sekundach, podnoszą na pół 
przytomnego i omdlałego chłopaka i zaczynają cucić. 


— To była klasa!... 
Brawo! brawo!... 


ryczy jakiś zachwycony widz. 


Walka innej pary przeciąga się. Po drugiej rundzie, sā- 
dzają zapaśników w przeciwległych końcach ringu, zlewają 


wodą, wachlują mokrymi ręcznikami, masują. Jeden z nich 


spluwa czerwonem pasmem ... 


Gong uderza trzecią, decydującą rundę. Zapaśnicy — 
jak oszalałe zwierzęta rzucają się na siebie. Słychać co- 
raz szybszy łoskot ciosów, migają pólnagie ciała. Na 'twa- 
rzy jednego. z zapaśników ukazuje się szkarlatna plama, 
Ściera ją momentalnie wierzchem rękawicy. Krew płynie 
dalej. 

Publiczność wyte! 


— Józek, . bykiem gol... bykiem!... jeszcze raz!... 
w szczękę! ... 


Rozmazana rekawicami krew, barwi ciała obu zapaś- 
ników. Po xażdem uderzeniu zostaje czerwona plama. 


— Bujda!... Świnie paść, nie sędziować! .. hołota!... 
„, Kultura tłumu objawia się w całej pełni. Po każdej 
skończonej walce, okrzyki powtarzają się Mottoch szaleje. 
Pstrykają aparaty fotograficzne. Jutro, najdalej pojutrze, 
w rozmaitych brukowcach ukażą się podobizny „bohate= 
rów“, nowych „chlub narodu" .., 

Pelne dwie godziny trwa to piękne, budujące widowi- 
` sko, zaliczane do sportu, a będące w rzeczywistości kar- 
czemnem mordobiciem  Gorszem jeszcze, bo na trzeźwo, 
z udzialem widzów. znajdujących emocję w tego rodzaju 
zabawie, 

Rozgorączkowane tłumy opuszczają kinoteatr. Oczy 
blyszczące, wypieki na policzkach, ogólne podniecenie, La- 
, da drobnostka wystarczyłaby, aby motłach rzucił się na 
| siebie i zaczął rozbijać szczęki i czaszki. 

— Ludzie, czy zwierzęta?.,, myślę. Lecz porównanie 
w danym wypadku człowieka ze zwierzęciem. krzywdzi to 
ostatnie. Bo jeżeli dwa czworonogi rzucą się na siebie i 
poczną się gryźć, fo jest to walka o kawat mięsa, albo obro- 
na rodzinnego gniazda, lub też przemożny, odwieczny, sil- 
niejszy ponad wszystko zew krwi w okresie godów... 

Nazajutrz, przeglądając gazety, trafiam na takie zda- 
nie: 

„..rozciągnął go pieknym siernem knock-out...“ 

Jawi się w oczach leżące na ringu, zwiotczałe niby 
łachman, ciało młodego chłopca, wielotysięczny motłoch, 
wyjący z uciechy i zadowolenia, i równocześnie stwier- 
|dzam, że żyjemy w XX w. —podobno stuleciu kultury 
i cywilizacji. 


IVR. 


Ze sportu 
SUKCESY POLSKIEJ NARCIARKI W CZECHACH 


W dn. 4 b. m., odbyły się narciarskie -zawody sto- 
wiańskie na Szczyrbskiem Jeziorze (Czechy). W biegu 
ziazdowym pań, pierwsze miejsce zajęła Br. Polankowa 
(Polska) w czasie 2 m, Nazajutrz w biegu płaskim pań na 
przestrzeni 8 klm. zwyciężyła również Polankowa przed 
najlepszem, zawodniczkami czeskiemi. 


W PARU WIERSZACH 


— Hokejówe mistrzostwa Europy odbędą się w r. b. 
w Berlinie, w dn. 14 — 20 b. m. Dotychczas zgłosiły swój 
udział Niemcy, Anglja, Francja, Austrja, Szwajcarja, Szwe- 
cja i Czechy. 

— Tennisowe spotkanie o Puhar Davisa, Polska — Ho- 
landja odbędzie się w Warszawie w dn. 14 — 16 mala 
r, b. . 
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE| 


DZIŚ: Wiktora i Wiktoryna. JUTRO: Tomasza z Akw,! Piłsudskiego nadesłał nam następujący komunikat: 


Wschód słońca 612, zachód słońca 17.25 
Przybyło dnia 3.29 - 
Wschód księżyca 6.34, zachód księżyca 16.5 
Długość dnia 11.14 


OGOLNE 

— NACZELNY KOMITET DO SPRAW BEZROBOCIA 

Wczoraj, o godz. 5 pp., w pałacu Rady Ministrów, od- 
było się plenarne sprawozdawcze posiedzenie Naczelnego 
Komitetu do spraw bezrobocia przy prezesie Rady Mini- 
strów. Odkładając szczegółowe omówienie owocnej dzia- 
łalności Komitetu na podstawie przedstawionego wczoraj 
sprawozdania, zaznaczyć należy, że plenarne posiedzenie 
wczorajsze odbyło się przy licznym udziale wojewódzkich 
oraz stołecznych delegatów pod przewodnictwem prezesa 
inż. Cz. Kłarnera. Sprawozdanie odczytał wice-prezes dr. 
Jurkiewicz, który, po ożywionej dyskusji, jaka się następ- 
nie wywiązała, dawał szczegółowe odpowiedzi i wyijaś- 
nienia, 

— ZJAZD INWALIDÓW WOJENNYCH 

W poniedziałek, dn. 7 b. m. przybędą do Warszawy 
delegacje inwalidów wojennych z całego terenu Rzplitej, w 
celu wspólnego zaprotestowania przeciwko nowelizacji u- 
stawy inwalidzkiej, rozpatrywanej obecnies przez Sejm. 
Delegaci inwalidów odbędą wielki wspólny wiec w sali 
T-wa Higjenicznego. 


— PRZEWOZY TRANZYTOWE PRZEZ POLSKĘ 

Celem ścisłego ujęcia przez statystykę przewozu. to- 
warów, idących tranzytem przez Polskę i porty nasze w 
Gdyni i Gdańsku, Min. Komunikacji wydało ostatnio sze- 
reg specjalnych zarządzeń. W myśl tych zarządzeń stacje 
graniczne, przez które przechodzą transporty tranzytowe, 
oraz stacje portowe w Gdyni lub w Gdańsku prowadzą 
specjalną statystykę tych transportów i przesyłają ją na- 
stępnie do centralnego biura statystyki przewozów w War- 
szawie. Tak samo prowadzona jest Ścisła statystyka 
transportów tranzytowych, przechodzących przez polskie 
linje kolejowe, począwszy od portów w Gdyni i Gdańsku 
na południe, zachód i wschód. 


— WYSYŁKA PACZEK Z ŻYWNOŚCIĄ I ODZIEŻĄ 
DO ROSJI 

Za pośrednictwem Polskiego Czerwonego Krzyża wy- 
syłana jest ostatnio coraz większa liczba paczek, zawie- 
raiących żywność i odzież dla Polaków, więzionych lub 
zesłanych w Rosii Sowieckiej. Na paczki te nałożone jest 
przez władze sowieckie wysokie cło, które regulować ma- 
ią odbiorcy paczek. Wobec czego, że częstokroć adre- 
saci nie mogą uiścić należności celnych, paczki nie dostają 
się do ich rąk, lecz wracają z powrotem do Warszawy. 
W związku z tem delegatura P. C. K. w Moskwie przyi- 
mować będzie tylko paczki, co do których zagwaranto- 
wane będzie przez wysyłającego uregulowanie należności 
celnych. 


— STYPENDJUM IM, OLSZEWSKICH 

Min. Oświaty ogłasza konkurs na jedno wakujące sty- 
pendjum im. Olszewskich — w wysokości 316 złotych dla 
uczenicy szkoły Średniej, narodowości polskiej, wyznania 
rzymsko - katolickiego z zachowaniem praw pierwszeń- 
stwa dla krewnych Kureszów i Olszewskich. Podania kan- 
dydatek winny być wnoszone w terminie do dnia 1 kwie- 
tnia r. b. do Ministerium W. R. i O. P, Do podań winny 
być dołączone zaświadczenia szkół o postępach i sprawo- 
waniu się kandydatek ; metryki chrztu. 3 


MIEJSKIE 


— AKADEMJA KU CZCI Z, KRASIŃSKIEGO 

Pod powyższym tytułem odbędzie się dziś, o g. 12-ej 
w poł. w teatrze Polskim, uroczysta akademia ku czci 
Zygmunta Krasińskiego, z racji 120-lecia urodzin Wielkie- 
go Poety. Akademia ta została zorganizowana z iniciaty- 
wy „Związku Akademickich Stowarzyszeń Katolickich" 
przy współudziale szeregu organizacji młodzieży akademi- 
ckiej. Na program akademii złożą się przemówienia naj- 
wybitniej charakteryzujące wartość idei przewodniej Kra- 
sińskiego w dobie obecnej, oraz część recytacyjno kon- 
certowa. 

— KOŁO PRZYJACIÓŁ CHIN 

Odbyły się onegdaj wybory do nowozorganizowanego 
Koła Przyjaciół Chin, Na prezesa obrano p. E. Gutocewi- 
cza oraz pp. Pedę, Lisika, Bączkowską, Cebrowską, Jere- 
miego i Linnezównę jako członków zarządu. Koło Przyja- 
ciół Chin mieści się w lokalu Instytutu Wschodniego, 
Miodowa 7. 

— WYSTAWA OBRAZÓW /U B-CI JABŁKOWSKICH 

Ciesząca się dużą frekwencią wystawa obrazów pol- 
skich Artystów Malarzy w podziemiach D, T. B-ci Jabt- 
kowskich budzi z dniem każdym wśród tłumnie zwiedza- 
iącej publiczności coraz większe zainteresowanie ze wżglę- 
du na cały szereg ciekawych co do: treści, formy į techni- 
ki prac wybitnych artystów - plastyków, w zespół których 
wchodzą m, in. St. Jeska, Tad. Nartowski, K, Lasocki, E, 


Lindeman, F. Szewczyk, St. Zawadzki, W. Chorembalski, | 


` WŁ. Mikos, F. Wygrzywalski, M. Trzciński, W. Gent1- 
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„DZIEŃ POLSKI“, 6 marca 1932 r. Nr. 66 


Przed Imieninami Marszałka Piłsudskiego 


Ogólno Polski Komitet Obchodu litycznych, społecznych i b. wojskowych. W szeregu miast 
prowincjonalnych utworzyły się komitety miejscowe, któ- 
re opracowują program uroczystości lokalnych. Najbar- 
dziej jednak uroczyście wystąpi Warszawa, gdzie z ini- 
cjatywy Związku Legjonistów odbędzie się między inne- 
mi wielkie zgromadzenie byłych wojskowych, uczestników 
walk o niepodległość. 

Szczegółowy program obchodu ogłoszony będzie nie- 
bawem. 


Imienin Marszałka 


Podobnie, jak lat poprzednich, dzień 19-go marca r. b. 
cbchodzony będzie w całej Polsce uroczyście. I choć te- 
go roku nie będzie między nami Dostojnego Solenizanta, 
niemniej obchód zapowiada się jako wielka manifestacja 
uczuć dla Zwycięskiego Wodza i Odnowiciela Państwa. 

Nad całością uroczystości imieninowych czuwa Ogólno 
polski Komitet Obchodu Imienin Marszałka Piłsudskiego, 
w skład którego wchodzą przedstawiciele orzanizacyj po- 


Inauguracja konkursu Chopina 


Dziś, o godz. 11 rano, w sali Filharmonji Warszaw-|i przewodniczącego jury, dyr. Adama Wieniawskiego, na- 
skiej, uroczysta inauguracia II-go Międzynarodowego Kon-| stąpi prezentacja wszystkich uczestników konkursu, po- 
kursu im. Fr. Chopina, którą zaszczyci obecnością swoją | czem, po krótkiej przerwie, rozpoczną się pierwsze audy- 
P. Prezydent Rzeczypospolitej, przedstawiciele Rządu oraz | cie koncertowe od godz. 12 m. 15 do 14 i następnie od 
korpusu dyplomatycznego. Po przemówieniach prezesa | 15 do 17 min. 30. 

Komitetu Organizacyjnego ks. Włodz. Czetwertyńskiego 


Zjazd palestry 


nie ustroju adwokatury" i referat adwokata Antoniego Bo- 
guckiego p. t. „Prace Komisji Konstytucyjnej Sejmu“. 
Zjazd będzie obradował w salach Rady Miejskiej (Plac 
Teatralny). 
Bliższych informacyj w sprawie Zjazdu udziela se- 
Na porządku dziennym znajdują się, między innemi: | kretariat Koła (Warszawa, Trębacka 4, tel. 689-08) w 
referat adwokata Czesława Brzezińskiego p. t. „Zagadnie- l godz. 10 — 13. 


a 


Tippenahuer, K. Winkler, G. Pollak, J, Rymkiewiczowa, H. | teba. H. Gromnicka; K. Ankwiczówna. W Biecański. Łusz. 
Zielińska į St, Przesłański. Kilka obrazów już zakupiono. | Czewski. 


Wystawa otwarta codziennie — z wyjątkiem niedziel LETNI. Dziś i lutro komedja W. Rapackiego „We. 
i świąt od godz. 10 r. do 7 wiecz. Wejście bezpłatne. soły wspólnik" z Miecz. Ćwiklińska, A. Fertnerem | J. 


Leszczyńskim. 
— HUMOR — KAWA — BRIDGE Dziś. o g. 4 popoł. po cenach zniżonych „Omal nie 
Dn. 11 b. m., w salach Rady Miejskiej, 


o godz. 8-ei|noc poślubna“ z Malicka. Gella. Osterwa Grabowskim. 


Jak nas informuje Sekretarjat Koła Adwokatów Rze- 
czypospolitej Polskiei, Zarząd główny zwołuje do War- 
szawy na dzień 12 — 13 marca r. b. zjazd członków Koła 
z całej Rzeczypospolitej, celem wypowiedzenia się w 
sprawie zapowiedzianej reformy ustroju adwokatury. 


wiecz, „Ruchoma Wystawa Sztuki“ urządza wieczór hu- POLSKI. Dziś i jutro wesoła  komedja Adama 
moru, w którym udział wezmą pp. A. Zelwerowicz, Fren- | Grzymały Siedleckiezo pod tvt: „Ich synowa“ 
kiel, M. Orsi - Wasilewska, Szmolcówna, Karwowska, Dziś. o g. 3 m. 30 popoł, po cenach zniżonych o- 


ace chi Dana. | avil irige: Brucknera p. t. ema królowa Anglii" 
NW, ; . Dziś „Szczeście utra Mil 
— SKŁADNICA HARCERSTWA POLSKIEGO Gryf Olszewska ie iae ea Aan R E Paa 
Związek Harcerstwa Polskiego przeniósł swoją Cen- | skim. 
tralną Sportową Składnicę Harcerską do nowego i więk- Dziś, o g 4 popoł. po cenach zniżonvch ostatni raz 
szego lokalu przy ul. Traugutta 2 w Warszawie. Składnica |-Dr Julia Szabo”. ; 
ta spełniła doniosłą rolę w zaopatrzeniu całego Żw. H. P. W końcu tygodnia premiera nowei komedij B. Wina- 


x s * > wera p. t. „Poprostu Truteń". Nowość o ie- 
w ekwipunek harcerski, szczególnie wycieczkowy i obo- | tną obsade w osobach: Maszyńskiego * b kreci. 
zowy. » 


Zelwerowicza. Kamińskiej. Leszczyńskiej i Munclinerowei 
w rolach głównych. 


„ATENEUM“. Dziś i iutro „Panna Maliczewska”* G. 
Zapolskiei z p. Mira Zimińska w roli ełównei. 


NOWOŚCI. Premiera „Carewicza* odbedzie się we 
wtorek. Próby pod kierunkiem reżysera Jana Kochanowi- 
cza dobiegają już zupełnego końca.  Powiekszony balet 
Ciesielskiego. z nowvmi solistami: Jedyńska. Martówna i 
Ciesielskim. zapowiada sie iako atrakcja w operetce Chór 
i dwie orkiestry (svmfoniczna i bałałajek) prowadzi kap. 
J. Hirschfeld. 

Ceny bardzo popularne. i 

„BANDA”. Dziś znakomita rewia „Banda Na- 
przód” z H. Ordonówna i Loda Halama na czele zespołu. 

„MORSKIE OKO“ (Jasna 3). Dziś į iutro rewia p. t. 
„Złota defilada". Na czele zespołu Zizi Halama. Parnell. 
Gruszczyński, Sokołowska. Karlińska. Antoszówna. 

QUI PRO QUO. Dowcipna i barwna rewia „Miłe 
złego początki", 

„NOWY ANANAS", Dziś | futro rewła o. t, „Powszech- 
n jo ne rozbrolenie*. 

* CYRK STANIEWSKICH. Dziś, o z. 4 m. 15-1 8 m. 15 


4 z "20 * „|dwa przedstawienia w obu program premierowy — 16 
Dzień wczorajszy nie był szczęśliwy dla linji War atrakcyj, żywv hvdrant i gladiator POMI. 


szawa — Dęblin, gdyż w kilka godzin po katastrofie na st. 
Otwock, wydarzyła się druga katastrofa, tym razem na 
st. Celestynów. ) i ZE STOWARZYSZENIA MIŁOŚNIKÓW DAWNEJ 
Mianowicie o godz. 7.20 rano na stacji kolejowej Cele-| MUZYKI. 92-a audycja zorganizowana łacznie z Towa- 
stynów cztery ostatnie wagony pociągu osobowego Nr 904, | rzvstwem Wydawniczem Muzyki Polskiej. odbedzie się w 
zdążającego do Warszawy, wskutek przestawienia zwrot- ad y renia bany w poniedziałek, 7 marca r. b.. o £. 
nicy przez dyżurnęgo ruchu w czasie, gdy pociąg przejeż- $ 
; ; : „ZACZAROWANE KOŁO* W TEATRZE POLSKIM. 
dżał, oderwały się od skladu pociągu i wjechały na linię W dniu 12 oraz 13 marca w teatrze Polskim odegrane bę- 
boczną. e: dzie na rzecz Tow. dla Ociemniałych baśń dramatyczna-L 
Wypadków z ludźmi nie było. Normalny ruch przy-| Rydla p. t, „Zaczarowane Koło” w 5 aktach i ilustracia mu- 
wrócony został o godz. 8-ej rano. zyczna prof. Szopskiego. f 


Dwis katastrofy na linii Warszawa — Dęblin 


Dwóch pasażerów ciężko rannych 

Wczoraj, w nocy na stacji kolejowej w Otwocku, wy- 
darzył się wypadek, w którego wyniku dwie osoby zo- 
stały ciężko poranione. i 

Pociąg osobowy Nr. 951, jadący z Warszawy do Dę- 
blina, wskutek źle nastawionej zwrotnicy, wykoleił się u 
wjazdu na stację. Parowóz i dwa wagony wyskoczyły z 
szyn, dwa zaś wagony 3-ej klasy wywróciły się, doznając 
poważnych uszkodzeń. 

W katastrofie dwoje pasażerów, niejacy Andrzej Fi- 
iałkowski i Julia Kamińska, odniosło ciężkie rany. 
Wskutek zatarasowania torów przez wywrócone wa- 
gony, przerwa w ruchu trwała kilka godzin, 


Repertuar kinoteatrów 
Z Teatrów. Apollo (Marszałkowska 106): — „Tajemnica sekre- 


OPERA. Dziś. o g. 3 ponoł. po cenach zniżonych ma- | tarki“. 

lowniczy balet L Różyckiego „Pan Twardowski". Atlantic — (Chmielna 33): — „Rok 1914", 
Dziś wieczorem. w zwiazku ze ziazdem Chopinow- Capitol — „On. albo ja”. 

skim ukaże sie pod dvrekcia kapelmistrza Mazurkiewicza Casino (Nowy Świat): — „Utani... ułani..* 


arcydzieło Moniuszki „Halka“ ; i 
W poniedziałek teatr nieczynny. 0) zgi (Nowy Świat): — „Na dworze króla Ar- 
wy ed s + nio Kares e dj Agen Hollywood — „Szyb L. 23". ; 

„Don os* w przekładzie K. Iłłakowiczówny. w reży= RE - 

serii E. Chaberskiego f w obsadzie: Solskiego, Malickiej. sat Gg p are pra ma 

Osterwv. Wegrzvna. Lindorfówny i in. — „Książe Bouboule". - A 
Dziś.'o godz. 4 popoł. po raz pierwszy po cenach zni- Palace (Chmielna 9): — „Ronny“. r 

żonych komedia St. Miłaszewskiezo „Drugie imię Miłoś- Pan (Nowy Świat 40): — „Cham“, a 

GREC: i ; Stylowy (Marszałkowska 108): — „Ben Hur“, 


NOWY. Dziś i iutro dramat W Sommerset Maug- Fh eits (Marszałkowska 111) — „Niech żyje wol- 
0 gł + 


hama p. t. „Święty ołomień", W rolach naczelnych: M, Du- ln 


rąk 
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Nr. 66 „DZIEŃ POLSK í“, 6 marca 1932 r. 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


. Zawieszenie broni czy dalsze walki? 


NANKIN (PAT). Raport, jaki tu nadszedł z! zawieszenie broni nie istnieje. Ludność chińska 
głównej kwatery 19-ej armji chińskiej, oświadcza,! w Szanghaju wykazuje niesłychane podniecenie, 
że silne oddziały japońskie gwałtownie atakują | na które powołują się czynniki rządowe. twier- 
pozycje chińskie w pobliżu Nan-Hsiang. Chińska | dząc, iż naród gotów jest do najdalej idących po- 
kwatera główna została obecnie przeniesiona do | święceń, byle nie przyjąć niekorzystnych propo- 


„ cie 


Szenyi na zachód do Ku-Szan. Cel akcji japoń- | 
skiej — mówi raport chiński — jest nieznany. | 
Wreszcie raport zaprzecza, jakoby wojska chiń- 
skie odebrały z powrotem Liu-Ho i jakoby posu- 
wały się w kierunku Cza-Pei. 

` SZANGHAJ (PAT). Pomimo zaprzeczeń já- 
pońskiego sztabu głównego, chińskie raporty 
urzędowe komunikują, że Japończycy atakują od- 
cinek Kia-Ting, zaś samoloty japońskie bombar- | 
dują Tait-Sang. Rząd nankiński oświadczył, żel 


zycyj, skutkiem czego nie przewidują zawarcia 
pokoju. Przedstawiciel Reutera, przebywający 
w forcie Wusung, komunikuje, że słyszy strzela- 
ninę, pochodzącą z Lu-Ho, tem niemniej urzędowe 
koła japońskie zapewniają, że w dniu dzisiejszym 
żadna walka nie będzie miała miejsca. 

Szirakawa zaprzecza pozłoskom, jakoby fort 
Wusung i Cza-Pei miały być z powrotem ode- 
brane przez Chińczyków. 


PRZY .WSPÓŁUDZIALE AMERYKI 


MEXICO-CITY (PAT). Rząd meksykański 
wydał zezwolenie, by okręty wojenne i siły lot- 
nicze Stanów Zjednoczonych, udając się na wiel- 
kie manewry morskie, korzystały w całej pełni z 
meksykańskich portów, tam morskich, jak i po- 
wietrznych. Niektóre stery przypisują temu ze- 
zwoleniu specjalną doniosłość w związku z sy- 
tuacją na Dalekim Wschodzie. 

GENEWA (PAT). Poseł Stanów Zjednoczo- 


Czy bez wiedzy 


LONDYN (PAT). Rada górników Yorkshire 
postanowiła zalecić upoważnienie jej do wydania 
2.000 funt. szt. a pomoc dla górników polskich, 
którzy przeciwstawiają się próbie zmniejszenia 
ich zarobków. (Reuter). 


LONDYN (PAT). Komitet wykonawczy związku gór- 
ników zagłębia Northumberland wystosował do wszyst- 
kich swych oddziałów okólnik, wzywający do przeprowa- 
dzenia przed 23 marca głosowania co do wyrażenia zgody 
na przesłanie kwoty 500 funtów szterlingów, jako subsy- 
djum dla strajkujących w Zagłębiu Dąbrowskiem górników 
polskich. Okólnik ten jest tak niezwykłym dokumentem, 
że warto. go zacytować, Okółnik podpisany przez gene- 
ralnego sekretarza komitetu Strakera głosi: — |. 

+' „Komitet wykonawczy upoważnił mnie, aby zwrócić 
się do naszych oddzłałów z wezwaniem głosowania za 
udzieleniem subsydjum w wysokości 500 funtów, celem po- 
mocy górnikom polskim w ich walce przeciwko obcięciu 
płac, jakich domagają się polscy przemysłowcy węglowi. 
Dowiadujemy się od przedstawicieli polskich górników,. że 


nych w Bernie Wilson zawiadomił dziś rano se- 
kretarza generalnego, że rząd Stanów Zjedno- 
czonych, poinformowany o wczorajszej rezolucji 
Zgromadzenia, która prosi wszystkie mocarstwa, 
mające interesy specjalne w Szanghaju, o współ- 
udział w projektowanej akcji, wydał polecenie 
amerykańskim władzom’ wojskowym w Szangha- 


‘ìu, by współpracowały z władzami innych mo- 


carstw. 


pracodawców ? 


płace ich wynoszą tylko przeciętnie 2 szyllingi I 6 pensów 
dziennie, 

Polscy przemysłowcy węglowi pragną się dobić zniż- 
ki płac, aby móc zagarnąć cały eksport węgla do państw 
północnej Europy, W ciągu wielu generacyj, węgiel ten | 
dostarczany był głównie z Northumberlandu. Polska drogą 
subsydjowania swego eksportu zabrała nam poważną 
część, Od czasu, gdy Wielka Brytanja wycofała się z i 


rytetu złota, udało się nam częściowo odzyskać te rynki. 
Aby przeprowadzić wobec tego dalszą obniżkę cen, pol- 
scy przemysłowcy węglowi żądają obecnie zgody na ob- 
cięcie płac górników, a o ile im się to uda, to į nasi prze- 
mysłowcy zażądają odpowiedniego obcięcia płac, Aby ra- 
tować siebie samych, a także naszych przyjaciół w pol- 
skich kopalniach, komitet wykonawczy wzywa członków 
do wyrażenia ich woli w sprawie następującej uchwały: 
udzielić subsydjum 500 funtów sterlingzów, celem pomocy 
strajkującym obecnie polskim górnikom. Ponieważ potrze- 
ba jegt pilna, wzywamy’ oddziały, aby przeprowadziły gło- 
sowanie i zakomunikowały rezultaty do biur komitetu 
przed 23-im marca". ah 


Naprężona Sytuacja w zagłębiu węglowam czeskiem 


PRAGA (PAT). Napięcie w zagłebiu Ostraw- 
sko-Karwińskiem w związku z postanowieniem 
konferencji dvrektorów kopalni zwolnienia ź pra- 
cy 12 tys. górników zaostrza sie. Międzv konfe- 
rencją dyrektorów a zwiazkami zawodowemi. 
toczą się.w tei sprawie rokowania. przyczem ze 
strony zarządów kopalni wskazuje się na niemo- 
źliwość utrzymania dotychczasowego stamu iloś- 
ciowego -rohotników. 'przvczem  nrzytaczańe są 
przykłady. że inne zagłebia weelowe w Sow 
zwalniają. robotników. z pracy i to w znacznej 


ilości, podczas, gdy zagłębie Ostrawsko - Kar- 
wińskie takich zwolnień w tak szerokim zakre- 
sie dotvchczas jeszcze nie przeprowadzało. Na 
wypadek nie przyjecia zwolnień grozi konferen- 
cia dyrektorów wypowiedzeniem umowy kólek- 
tywnej. ; 

Dzisiejsza konferencja zwiazków zawodo- 


dyrektorów i podjać przeciwko nim solidarną 
akcję. O dalszvch krokach postanowić mają na- 
rady, które odbędą się we wtorek. 


NA POGRANICZU 
LITEWSKO-NIEMIECKIFM 


- ` BERLIN (PAT). „Ragznitzer Zeitung* donosi 
o silnem wzmocnieniu litewskich posterunków 
granicznych. W Bittehnen służbę trzyma od- 
dział, żłóżonv z 30 ludzi i dwuch karabinów ma- 
szynówych. Do Pogezen przvbył ostatnio znacz- 
ny oddział straży pogranicznei, złożony z kilku- 
dziesięciu osób. Według doniesień prasv niemiec- 
kiej. wzmocniona ochrona pogranicza litewskie- 
go przypisywana jest roznoczeciu szeroko za- 
krojonej akcji przeciwko. przemytnictwu. 


OŻYWIENI: NA GIEŁDZIE  LONDYŃSKIEJ 


< LONDYN (PAT). Giełda londyńska była 
dziś, jak na sobotę, niebywale ożywiona. Kurs 
funta szt. podniósł się i osiągnął w stosunku do 
dolara kurs-3.51%4. . Jest to. bezpośrednim. skut- 
kiem nieobniżenia stopy: procentowej.: Przy wy- 
sokiej 5 proc. stopie i korzystnych tendencjach 
finansowych W. Brytanji jest wielki popyt na 
funty, a znaczne depozyty napływają z zazrani- 
cy do Londynu; zwłaszcza z Paryża. Nabywają 
także masowo angielskie obligacje państwowe, 
które dają szanse podwójnego zysku, mianowi- 
na zwyżce kursu obligacyj i na zwyżće kursu 


fuńta. W kołach finansowych liczą, że w najbliż- 


szy czwartek stopa procentowa będzie obniżona, 
aby zatamować masowy napływ depozytów 


: "ZGON NAUCZYCIELA POLEKA 

KRÓLEWIEC (PAT). W Olsztynie, we wtorek rano, 
zmarł nagle nauczyciel polski z Piasutnej, pow. odola- 
nowskiego Jerzy Lanc — obywatel polski. Narazie brak 
bliższych: szczegółów jego Śmierci. Lekarz miejscowy 
stwierdził śmierć nagłą, jednak nie spowodowaną ani uda- 
rem serca, ani zaczadzeniem. ` l . 


Fanaść na policjantów 

W dniu wczorajszym o godz, 16.15 na rogu ulicy Mi- 
łej i Zamnenhoffa dość liczny tłum żydowskiej młodzieży 
komunistycznej zaatakował stojącego tam posterunkowe- 
go, obrzucając go kamieniami. Posterunkowy dał dwa 
strzały w powietrze, wskutek czego nadbiegło mu z po- 
mocą trzech innych policjantów. Pomimo ostrzeżeń. ze 
strony policji komuniści nie zaprzestali ataków, „obrzuca* į 
jąc w dalszym ciągu policję kamieniami, a w: pewnym mo- 
mencie w stronę policji padło z tłumu parę strzałów. Wów- 
czas policja po ostrzeżeniu i daniu paru strzałów w Zórę, 
zmuszona była w obronie własnej do użycia broni, w wy- 
niku czego jeden z uczestników. zajścia, Lejb. Sanik zamie- 
$zkały na ulicy Niskiej 35 został zabity, trzech zaś innych 
odniosło rany. , l 


wych postanowiła odrzucić postulatv 
l 
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PODRÓŻ MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 


STAMBUŁ (PAT). Dziś o godz. 11 Marsza- 
łek Piłsudski odpłynął do Pireusu. W czasie po- 
stoju okrętu w porcie Stambułu Pan Marszałek 
Piłsudski nie opuszczał okrętu. ` ; 


MIN. ZALESK! ZABIERZE GŁOS JUTRO 


GENEWA (PAT). W poniedziałek w dal- 
szym ciągu dyskusji w Komisji Głównej Zgroma- 
dzenia Ligi Narodów zabierze jako pierwszy głos 
minister Zaleski. ' 


AMB. CHŁAPOWSKI 
W PAŁACU ELIZEJSKIM 


PARYŻ (PAT). W piątek ambasador Chła- 
powski przyjęty był przez Prezydenta Doumera 
na specjalnej audjencji. 


MIN. PAFEE 


Komisarz Generalny Rzpltej w Gdańsku, p. 
Kazimierz Papée złożył wczoraj wizyty pp. mi- 
nistrom Rolnictwa i Spraw Wewnętrznych. . 


POBYT GEN. GÓRECKIEGO W ALZACJI - 


Dnia 4 b. m. odbyła: się w Kolmarze podnio- 
sła manifestacja polsko-francuska z okazji przy- 
bycia gen. Romana Góreckiego. W salonach miej- 
scowej Izby Handlowej wydane zostało przyję- 
cie na cześć gen. Góreckiego, na którem wygło- 
szono szereg serdecznych przemówień. Gen. Gó- 
recki złożył wieniec o barwach narodowych pol- 
skich na grobie poległych. Wieczorem gen. Gó- 
recki wygłosił odczyt w języku francuskim na 
temat „Polska w walce z kryzysem“, 


AMB. NADOLNY U PREZ. HINDENBURGA 


BERLIN (PAT). Ambasador Nadolny, prze- 
wodniczący niemieckiej delegacji na konferencję 
rozbrojeniową, przyjęty był dziś przez prezyden- 
ta Hindenburga. 


GROENER CONTRA HITLER 


BERLIN (PAT). Minister Groener wystoso- 
wał do Hitlera obszerny list otwarty, w którym 
w kategoryczny sposób odpiera zarzuty, z ja- 
kiemi przywódca narodowych socjalistów wv- 
stąpił w znanem piśmie do prezydenta Hinden- 
burga. Groener stwierdza, że swoboda wybo- 
rów: jest całkowicie zapewniona, co jednak nie 
jest jednoznaczne z tolerowaniem wvkroczeń po- 
litycznych. Jeśli stronnictwo narodowo-sociali- 
styczne uskarża się na oczernianie go zagranicą 
przez inne partje niemieckie. to naijlepszem wyj- 
ściem z sytuacji, zdaniem Groenera, byłoby za- 
deklarowanie już teraz, z jakim pozytywnym pro- 
gramem w zakresie politvki zagranicznej wysta- 
pia hitlerowcy w razie zapowiadanego przez nich 
dojścia do władzy. Deklaracja tąka usunęłaby 
wszelkie obawy. 


NIEMIECKIE „PRZYSIĘSI" 

PRYPAGANDOWE . 
BERLIN (PAT). Biuro Wolffa komunikuje: Naczelnik 
prowincji. wschodnio-pruskiej (Landeshauptmann) zakomu- 
nikował rządowi Rzeszy następującą rezolucję, przyjętą 

przez wschodnio-pruski wydział prowincjonalny: 
„W czasie uroczystości studentów polskich w Gdańsku 
w dniu 2 lutego przedstawiciel polskich władz wojsko- 
wych i cywilnych wygłosił przemówienie, zawierające nie- 
ukrywana groźbę przeciwko Gdańskowi i Prusom Wscho- 
dnim. Mowa ta zapowiada atak militarny na Gdańsk. 
M, in. zastępca komenderującego generała w Toruniu 
oświadczył, że raczej prędzej przybędzie do Królewca w 
mundurze, aniżeli po raz drugi w cywilnem ubraniu do 


Gdańska. Dowodem tych niesłychanych gróźb, których z 


tak wyzywającą ostrością nikt dotychczas nie odważył się 
rzucić i pod wrażeniem ostatnich wypadków w Kłajpedzie 
nastroje w prowincji wschodnio-pruskiej są niesłychanie 
raprężone. Wydział prowińcjonalny uważa za swój ob^- 
wiązek zwrócić na to uwagę rządu Rzeszy i żąda, ażeby 
zastosowane zostały wszelkie możliwe zarządzenia, celem 
ochrony zagrożonego wschodu. Rząd Rzeszy: polegać mo- 
że na tem, że ludność marchji wschodniej pomna swego 
obowiązku, bronić będzie ojczyzny do ostateczności", 

"Preżydent Rzeszy wystosował w odpowiedzi na to 
następiujące pismo do naczelnika prowincji wschodniej: 

„Wielce Szanowny Panie Naczelniku Kraju, Pan Kanc- 
lerz Rzeszy przedłożył mi rezolucję wschodnio-pruskiego 
wydziału prowincjonalnego z dnia 19 lutego r. b. Troski 
niemieckiego wschodu są również mojemi troskami. Na- 
ród niemiecki nigdy nie znięsie, aby wydzierano mu dalsze 
części jego ojczyzny, Na waszą przysięgę, iż gotowi je- 
steście bronić ojczyzny do ostateczności, odpowiem za- 
pewnieniem, że stać będę wszelkiemi siłami przy niemiec- 
kich ziemiach wschodnich w ich walce przeciwko wszelkim 
możliwym groźbom i wraz z rządem Rzeszy oraz naro- 
dem niemięckim podejmę wszelkie zarządzenia dla ich za- 
bezpieczenia, (—) Hindenburg“. 


„DZIEŃ POLSKI” 6 marca 1932 r. 


Nr. 66 


Radjostacje wędrowne 


Napozór żałosne postacie ludzi zmęczonych, wybru- 
dzonych, nawiedzają od pewnego czasu wsie i osady da- 
lekiej Australji. Niepotrzebni w mieście — szukają chęt- 
nych na ciekawszej prowincji, Istotnie cieszą się tam na- 
wet dużem wzięciem, nie skąpiąc przyjemności za byle co, 
a często i całkiem za darmo, 

Wlecze się to całą gromadą na dwóch wozach. Na je- 
dnym mają jakieś narzędzia, na drugim cały gabinet. 
Technika osobliwej karawany jest prosta: zajeżdżają do 
jakiejś wsi lub osady, zwykle dobrze popołudniu, gdy lu- 
dzie schodzą z roboty. Karawana, najczęściej z dwu lub 
trzech wozów złożona, zajeżdża przed plac zebrań, przed 
szopę radziecką znany zajazd lub jakiekolwiek inne, po- 
pularne miejsce i zostaje tu zwykle na całą noc. 

Kim są owe wędrowne postacie, Są to poprostu ope- 
ratorzy radjowi, działający z ramienia swoistej organiza- 
cii radiofonii „na kółkach“, zajmujących się propagowa- 
niem pewnei akcji narodowej, społecznej , kulturalnej, 0- 
światowej, lub gospodarczej. W Australji jest kilka takich 
organizacyj, rozporządzających taborem nadawczo-od- 
biorczych stacyj radjofonicznych, zmontowanych na samo- 
chodach, które już same stanowią bardzo pociągającą re- 
klamę. Są to wielkie wozy ciężarowe, wielobarwnym la- 
kierem pociągnięte. Zazwyczaj na pierwszym znajdują się 
wieże antenowe, składane, każda na 40 stóp wysokości, 
aparatury nadawcze, amplikatornie i wielolampowe od- 
biorniki z głośnikami. Drugi samochód jest ruchomem stu- 
djo, W nocy z wozów biją snopy. barwnego Światła. 

Po przybyciu na miejsce postoju, operatorzy zdejmują 
wieże, montują je w okamgnieniu, w rozstawieniu 120 
stóp od siebie, puszczają w ruch naftowy motor generato- 
ra, łączą studjo specjalnym kablem i stacja gotowa. Naj- 
częściej programy artystyczne wypełniają nieskończone 
ilości płyt gramofonowych, nieraz po 400 sztuk, oraz ży- 
we słowo. Zdarza się jednak, że karawana przywozi ze 
sobą niezłe siły artystyczne, np. wokalne, czasem jakie- 
goś wirtuoza II klasy, lub diwę operetkową. 

Wędrowne radjostacje pozyskały już sobie w wielu 
odludnych okolicach Australii dobrą sławę i szeroką po” 
pularność, nie mając znaków wywoławczych ani stałych 
adresów, Taki broadcasting, pracujący z mocą do 250 
wattów, chętnie użycza studia miejscowym talentom. 

Oczywiście, w dużych miastach tego rodzaju organi- 
zacje nie mają zastosowania, wobec istnienia silnych sta- 
cyj nadawczych, z wyrobionemi talentami i określonym 
zasięgiem działania, Niema wszakże w Australii stacji o 
mocy nadawczej, przekraczającej 5 kw., a kraj australij- 
ski jest wielki, o powierzchni równej prawie jednej trze- 
ciej całej Europy, jest najsłabiej zaludniony, ma obszary, 
które z trudem komunikować się mogą z ośrodkami życia 
wyspy, znajdującemi się na południowym wschodzie, Mi- 
mo to, a może właśnie dlatego, Australja jest krajem 
przyszłości, a już dziś wielkim rynkiem zdolnym do po- 
chłaniania dóbr materialnych i duchowych. Stąd też zro- 
dziła się myśl utrzymania łączności bezpośredniej przy 
pomocy radija. 


chome radiostacje przekonały je, że np. akcje towarzystw, 
opierających się na hodowli owiec i rogacizny, tudzież 
produkcji rolnej w rozległem znaczeniu, umieszczane są tą 
drogą prędzej i w większych ilościach, jak w miastach 
przesycoych reklamą. I odwrotnie — farmer w odległych 
prowincjach Australii północnej į zachodniej wiele pożyt- 
ku czerpie z wędrownego broadcastingu w tych specy” 
ficznych warunkach życia publicznego prowincji. Radjo- 
fonja „na kółkach”, jak nazywają tam wędrowne stacje, 
orientuje białych j czarnych w wielu sprawach i zdarze- 
niach z gospodarki narodowej, rolnej, handlowej i prze- 
mysłowej, < 


Doskonale myśl tę wyzyskały sfery gospodarcze. , 
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Y—pas, A — dwa bez atu, X — pas, B — trzy bez atu. 
Odpowiada to w zupełności systemowi licytacji, przejęte- 
mu w Polsce. 

W rozgrywce jednak Y robi niezrozumiały błąd, sto- 
jący w laskrawej sprzeczności ze wszystkiemi zasadami 
gry bezatutowej. 


X — kier 6 B — kier 4. Y — kier K. A —- kier 7 
Y — treil 6 ?? 


Wyjście zupełnie niezrozumiałe, gdyż nasuwa się po- 
wtórzenie kierów, poczem AB leżeliby bez jednej. Z pierw- 
szej lewy wynika przecież najwyraźniej, iż A ma w ręku 
najwyżej jedno kier, o ile zaś A ma D kier — AB, mają 
napewno zrobioną grę przy każdem wyjściu Y. 


z 


ŚRODA ` gi ` 
9 marca „A, 


12.10 — Muzyka z płyt. 13.35 — Płyty gramofonowe. 
15.25 — Odczyt z cyklu dla maturzystów szkół Średnich 
(dział Biologia”). 15.50 — Odczyt z cyklu dla maturzy- 
stów szkół Średnich (Dział .Historja“). 16.10 — Płyty. 
16.20 — . Wśród ksiażek“. 16.40 — Płyty. 16.55 — Lek- 
cja języka angielskiego (Linguaphone). 17.10 — „W nie- 
znanych podziemiach polskich Tatr Zachodnich“ — wyzł. 
Wł. Midowicz. 17.35 — Koncert popołudniowy. 19.35 — 
Płyty. 20.00 — Felieton muzyczny. 20.15 — „Trzecia po- 
dróż po świecie“ — wesoła audycja muz. w układzie M. 
Jaworskiego. conferencier J. Roland. 21.00 — Kwadrans 
literacki: .Z pamietnika żołnierza“ — wspomn. z wojny 
1920 r. 21.30 — Koncert kameralny wyk. Kwartetu Smycz- 
kowego ..Pro musica“ (I skrz. — E. Gartler. II skrz. J. 
Baumann. alt. L. Revesz wiol. L. Frank). 22.45 — Od- 
czyt w języku angielskim. 23.00 — Muzyka taneczna Z 
dancingu „Adria“ ; ; 


OPLATA POOZTOWA UISZOZONA RYOZALTEM 


miesięcznie zł. 5. 


E 
4 | NZ w 737 as" 


Orobne za wyraz 16 gr. 


Zagranicą mes. zł. 10. KON 
Zmiana adresu 50 gr 


s „Drukaruj Mazowieckigi". Szpitalna 4, 


ZARZĄD 


T-wa Literatów i Dziennikarzy Polskich 


podaje do wiadomości, że dnia 30 marca 1932 r., w środę, 
o godz. 8-ej wiecz., w lokalu własnym T-wa, przy ul. 
Brackiej 5, odbędzie się doroczne walne zgro- 
madzenie członków T-wa, prawomocne — w myśl 
$ 18 nowego statutu — bez względu na liczbę obecnych. 


Porządek dzienny: 1) Zagajenie zebrania, 
2) wybór przewodniczącego, sekretarza i asesorów, 
3) odczytanie protokułu z poprzedniego walnego zebra- 
nia, 4) sprawozdanie Zarządu, 5) sprawozdanie rachun- 
kowe za rok 1931, 6) sprawozdanie Komisji rewizyjnej, 
7) projekt budżetu na rok 1932, 8) wnioski Zarządu, 
9) wnioski członków (w myśl $ 17 Statutu, wnioski 
członków „winny być zakomunikowane Zarządowi głó- 
wnemu przynajmniej na 8 dni przed terminem zgroma- 
dzenia walnego“), 10) wybory uzupełniające do Zarządu, 
w myśl $ 22 nowego Statutu, 11) wybór członków 


Komisji rewizyjnej. 


jak tanio można kupić za gotówkę, 

każdy winien się przekonać, zwiedzając: 

Polski Przemysł Meblowy „STYL“, 
Złota 7 róg Marszałkowskiej. 


odl 


Kolosalny 


sztuk 
3972 


wybór kompletów, 
pojedyńczych. 


Drobne ogłoszenia 


Biuro Bobińskiej $i. 
cza 4. Gospodynie, Cudzo- 
ziemki. Francuska młoda. 


„Szwester”. Pielęgniarki. 


Biuro Różyckiej "wycno-" 
wawczyni — francuski, muzy- 
ka. Angielka młoda, Niemki, 


szycie. 4003 
Gospodarstwo Siissscio 


morgowe, 
sukcesorskie sprzedamy tanio. 
Powiat Błoński, gmina Radzie- 
jowice, wieś Budy - Mszczow= 
skie, Brysiak, 3993 


Leśniczy z wykształceniem 


fachowem i kilku- 
letnią wzerową praktyką, ru- 
tynowany w przemyśle i han- 
dlu drzewnym, zamiłowany 
hodowca zwierzyny przyjmie 
posadę. Oferty proszę kiero- 
wać Administracja „Dnia Pol- 
skiego” pod Nr. „3990“. 


3990 
Młod rolnik, Poznaniak, lat 
y 28, z ukończoną szko- 
łą rolniczą 5-letnią i dobremi 
świadectwami na niewypowie- 
dzianej posadzie szuka posady 
od 1.IV b. r. pomocnika go 
spodarczego. Łaskawe zg 0- 
szenia do „Dnia“ pod Nr. 
4006 
ospodarczy wzgl. 
Pomocnik Kant, kawaler lat 


24, syn włościanina, poznań- 
czyk rosa i energiczny 
z ukończoną Szkołą Rolniczą 
i roczną praktyką w intensy= 
wnem gosp. Obecnie na po- 
sadzie, zmieni takową dla dal- 
szej praktyki ed 1 kwietnia 
1932 r. Łaskawe oferty przyj- 
mę: Jan Kostecki maj. Red- 
goszcz, poczta Rąbczyn, po- 
wiat Wągrowiec nę" Ię 


TO 
CZEKOWE 


Rządca lat 31, praktyki 


12 lat w majątkach intensy- 
wnie prowadzonych poszukuje 
posady od zaraz lub od kwie- 
tnia skromniejszych wymagań. 
Oferty upraszam nadsyłać do 
Administracji „Dnia Polskie- 
go ję: raczył ul, Soene 1 
pod „Energiczny rolnik*, 
3992 


rolny, 

Rządca kawaler, lat 35, do- 
bry organizator pracy, hodow- 
ca koni, bydła, plantacji oko- 
powych, długoletnia praktyka 
w intensywnych gospodar- 
stwach na Pomorzu i b. kon- 
gresówce, przyjmie posadę 
pisarza magazyniera zaraz lub 
od kwietnia, Skromne warunki. 
Dobre świadectwa, referencje 
znanych osób. Oferty: Warsza- 
wa, Raszyńska 14—4 %% K. 


— szofer, ślu- 
Traktorowy srs żonaty, 
znający wszelką naprawę ma- 
szyn rolniczych, reparatu. 
rymarsko-siodlarskie, w wol- 
nych dniach jako dozorca, 
szuką posady w majątku. Ofer- 
ty Administracja dla 0 


stronny“. 

ospodatczy Po- 
Urzędnik Znanisk, kawaler, 
szkoła rolnicza 9-letnia wzo- 
rowa praktyka obeznany z 
wszelkiemi sprawami relnemi 
poszukuje posady. Okoliea 
obojętna. Łaskawe zgłosze"ia 


Zenon Jansze  Wiewiórczyn : 


oczta Rogowo pow. Żnip. 
E z 3999 


Z wielkiego Sisku po- 


szukuje odpowiedniej >anady 
żonaty wykwalifikowany rol- 


nik. Oferty do Ańmin'stracji 
3986 ' 


dla „Fachewiec”, 


Za wiersz milim, SzerokoG0i szpalty red: W tekście 80 gr„ reklamy 40 gr., nekrologi do 50 mm. 20 gr. do 180 mm. 40 gr. wyżej 
Zwyczajne (e szp.) 15 gr.. tabel. ! oyfrowe (6 szpalt) 88 gr. 
wyraz 8 gr. Ogłoszenia fantazyjne i firm zagranicznych o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada 


P. K. O. 


Posady I prace (poszukiwane) za 


Nr. 8575 


ga” w 


Kautnowiak, kawaler ` 


Królewiak, 


- 


